
Cały Kraj Rad w zasięgu 

moskiewskiej telewizji 50-LECIE , 
KRA3UR 

Stola łqczność 
Ziemia-Kosmos-Ziemia 

W Olsztynie trwają ostatnie, 
przygotowania do uruchomienia 
Fabryki Opon Samochodowych. 

Na zdjęciu: fragment wnętrza 
jednego z działów fabryki. 

(CAF — Moroz) 

PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ 

MOSKWA (PAP) 
Centralne uroczystości z okazji 50-Iecia Wielkiej Socjalistycznej Rewolu­

cji Październikowej, które rozpoczną się już 3 listopada mieszkańcy całego 
Związku Radzieckiego będą mogli oglądać na ekranach telewizorów. 

W europejskiej części ZSRR łączność telewizyjna między stolicami repu­
blik i większymi miastami została już nawiązana poprzednio za pośrednic­
twem tysięcy naziemnych stacji przekaźnikowych« 

bHcuszu^nizostanicv'e"uruciiomio:I AAiostd ZSRR w odświętnej szacie 

Spotkania z filmowcami 
radzieckimi 

(Inf. w!;) 
. Jak juz informowaliśmy, dziś przyjeż­

dżają do Koszalina radzieccy filmowcy, 
znani aktorzy Irina Gubanowa 5 Gurgen 
Tonunc oraz autor ekranizacji „Wojny 
i pokoju" — Wasyl Sołowiew. 

W godzinach spotkań radzieckich fil­
mowców z widzami w naszym woiewódz-
twie. nastąpiły zmiany. Wystąpią oni dziś 
o godz. 18.15 przed publicznością Białogar­
du w tamtejszym kinie „Capitol" a o godz. 
20 spotkaia sie z widzami Koszalina w 
kinie „Adria", (kk) 

Wizyta 

Cena 50 gr 

A B 

• (Inf. wł.) 
Od wczoraj w naszym woje­

wództwie gości sekretarz amba­
sady Związku Radzieckiego w 
Warszawie tow. Kim Kiriłow. 

Dzisiaj flow. K. Kiriłow od­
wiedzi pow. świdwiński. W Świ­
dwinie spotka się on z członkami 
władz po wiało wy ch, następnie 
odwiedzi zakład dziewiarski 
ga'» oraz weźmie udział w spot­
kaniu z młodzieżą Technikum 
Mechanizacji Rolnictwa. 

Program wizyty przewiduje 
także odwiedzenie Połczyna-Zdro-
ju, gdzie odbędą się spotkania w 
„Uzdrowisku" oraz z młodzieżą 
Liceum Ogólnokształcącego. 

W Koszalinie spotkania z ra­
dzieckim gościem przewidziano 
na sobotę 28 om. W wojewódz­
kim mieście tow. K. Kiriłow weź­
mie udział w spotkaniu z przed­
stawicielami władz, spotka się 
również z działaczami TPPR oraz 
z młodzieżą „Budowlanki" i Li­
ceum Ogólnokształcącego im. St. 
Dubois, (el) 

O R G A N  K W  P Z P R  W  K O S Z A L I N I E  
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na na stałe łączność między Mo­
skwą a Syberią i Dalekim Wscho­
dem za pomocą satelity telewizyj­
nego „Mołnia". Ten nowy system 
telewizyjny, zwany. „Orbita", za­
pewni odbiór transmisji z Mo­
skwy i Leningradu w takich mia­
stach, jak: Sachalin, ChabarowsK, 
Magadan, Komsomolsk nad Amu­
rem, Irkuck, Brack, Jaku-ek, No­
wosybirsk, Aszchabad, Syktywka-
rze i wielu innych. 

W pobliżu tych miast zbu­
dowano specjalne stacje, od­
bierające sygnały, przekazywane 
przez aparaturę satelity, ponie­
waż sygnały te są dość słabe, 
na razie odbierają je wielkie 
„talerze" o średnicy ponad 20 m, 
wzmacniają i przekazują do nor­
malnych stacji nadawczych, a te 
do odbiorców. Dotychczas zbu­
dowano 20 takich stacji odbior­
czych, dzięki czemu jednocześnie 
z mieszkańcami Moskwy i lud­
nością europejskiej części ZSBR 
transmisje jubileuszowej defilady 
na Placu Czerwonym w dniu 
7 listopada oglądać będą mogli 
rybacy z Sachalinu, nafciarze z 
Turkmenii i obwodu tiumień-
skiego na Syberii, mieszkańcy 
tundry i tajgi. 

Na czeić Wielkiego Października 

" "MELDUNKI 
U^nif i  leśników 

(Inf. wł.) 
Ze wszystkich stron województwa napływają dalsze mel­

dunki o wykonaniu zobowiązań podjętych dla uczczenia Wiel 
^iej Rewolucji 

W realizacji październikowe 
go czynu brało udział ponad 
5 tysięcy kolejarzy z Koszalin 
skiego. Wartość zobowiązań 
produkcyjnych wyniosła 5 min 
złotych, to jest prawie o 1 min 
złotych więcej niż zadeklaro­
wano. Również z nadwyżką 

I KOiZAtnanu) 
Jutro arukujemy: 

artykuł o Wenus, któ 
ra traci swoją tajemniczość; 

2 cyklu „Ludzki 
kształt Rewolucji" — Wy­
zwolenie pracy i nadziei; 

koszalińską legendą 
„O rycerzu Jarosławie i cór 
ce rybaka"; 

krótki rys historycz­
ny o Bogusławie 1 w ,.pocz 
cie książąt pomorskich 

„Koordynację po mia 
stecku"; 

reportaż z „Koloro­
wej wyspy" — Bornholmu; 

-Jf „Kiedy bezprawie by 
ło prawem" o polskich ro­
botnikach przymusowych 
na Ziemi Koszalińskiej w 
czasie okupacji; 
^ fotoreportaż o jesie­

ni. 

wykonała brać kolejarska czy 
ny społeczne. Ich rezultatem 
jest estetyczniejszy wygląd 
wielu stacji kolejowych i w 
efekcie przyznanie czterem 
(Koszalinowi, Ustce, Kołobrze­
gowi i Słupskowi) wyróżnień 
w konkursie „Pasażerskie la­
to". Realizacja zobowiązań 
przyczyniła się do poprawy 
wyników pracy, zwłaszcza w 
dziedzinie racjonalniejszej gos 
podarki materiałowej. Zaosz­
czędzono m. in. 6250 ton wę­
gla, 950 kg brązu, 1350 kg sto 
pu łożyskowego i 96.480 kg ma 
teriałów pędnych. 

Wartościowymi zobowiązania 
mi czczą 50. rocznicę Wielkie­
go Października pracownicy 
leśni i zakładćw przemysłu 
drzewnego. Chociaż są to z re 
guły poczynania o charakterze 
długofalowym, stopień ich rea 
lizacji jest poważnie zaawan­
sowany (deklaracje opiewają 
na 20,5 min zł, wykonano zaś 
już prace o wartości ponad 
14,6 min zł). W ramach zobo­
wiązań w wielu zakładach 
pracy poprawiono wydajność 
i organizację pracy, wykonu­
jąc z nadwyżką plany oroduk 
cyjne. Szczecineckie Zakłady 
Płyt Wiórowych wyprodukowa 
ły już 320 metrów kwadr, płyt 

(Dokończenie na str. 2) 

Przebywająca w ZSRR delegacja FJN z członkiem KC PZPK 
M Ma i1 ceni na .czelp zwiedz:! a 25 bm, gabinet Lenina na Kremlu. 

Na zdjęciu: delegacja polska w gabinecie Lenina. 
CAF — Interfoto 

W centralnym punkcie 
uroczystości jubileuszowych 

MOSKWA (PAP) 
f)/AD YJ1ELOMA ulicami Moskwy w godzinach wieczór-

'  nych płoną już różnokolorowe świetlne girlandy, wiele 
budynków otrzymało już taką iluminację ale nadal trwają 
prace nad dekorowaniem stolicy ZSRR przed wielkim świę-
t e m  __ 50 rocznica Wielkiej Rewolucji Socjalistycznej. 

Największy ruch panuje na talowe konstrukcje dekoracji 
Placu Czerwonym — w cen- wzdłuż ścian wielkiego domu 
tralnym punkcie uroczystości towarowego i Muzeum Histo-
jubileuszowych. Od wczesnych. rycznego. Plac Czerwony przy 
godzin rannych kipi tam pra- biera odświętna szatę, której 
ca. piękno ma zaćmić wszystko, co 

Pracują mechaniczne dźwigi widziano tu dotychczas. 
ekipy montażowe wznoszą me (Dokończenie na str. 2) 

Delegacja OK FJN w Moskwie 

Przyjazne rozmowy 
£ spotkania 

Jak już donosiliśmy, w ZSRR przebywa delegacja Ogólno­
polskiego Komitetu Frontu Jedności Narodu z sekretarzami 
OK FJN — E. Marcem i Z. Tomczyk na czele. Delegacja 
odwiedziła miejscowości znane z historii narodzin pierwszych 
oddziałów Wojska Polskiego i pierwszych walk tych oddzia­
łów z hitlerowskim najeźdźcą oraz wręczyła ich mieszkań­
com odznaczenia przyznane przez OK FJN z okazji 1000-le-
cia Państwa Polskiego. 

Medal 1000-lecia przekazano kich miejscowościach, w któ-
miejsc owości LENINO, a zbio- rych przebywała nasza delega 
rowe odznaki 1000-lecia miesz cja, odbyły się wiece ludności, 
kańcom Sielc, Riazania, Sumy, uroczyste spotkania. 
Darnicy i Dolska. We wszyst- • 

13 amerykańskich piratów powietrznych strącono 
nad DRW w ostatnich dwóch dniach 

Kolejny na toi 

Na wniosek ZRA obradowała ostatnio Rada Bezpieczeństwa ONZ 
omawiając kolejną prowokację izraelską w strefie Kanału Sue-
skiego. 

Na zdjęciu: sekretarz generalny ONZ — U Thant — rozmawia 
z przewodniczącym Rady Bezpieczeństwa, ambasadorem Japonii 
Sen lin Tsuruoka przed nadzwyczajnym posiedzeniem Rady. 

~ CAF - Unifax 

MOSKWA (PAP) 

JAK donosi agencja TASS. 
lotnictwo amerykańskie do­
konało w czwartek nowego 

zmasowanego nalotu na Ha-
noi. Pirackie samoloty atako­
wały gwałtownie centrum sto 
licy DRW i jedno z przed­
mieść. Odpierając nalot, arty 
leria przeciwlotnicza DRW, we 
dług wstępnych informacji, ze 
strzeliła 5 samolotów USA. 

Jak podaje agencja VNA, 
artyleria przeciwlotnicza Ha-
noi oraz siły powietrzne DRW 
zestrzeliły w środę 8 samolo­
tów amerykańskich. Wielu 
lotników USA wzięto do nie­
woli. 

Ogólna liczba samolotów 
USA strąconych dotychczas 
nad DRW — jak podaje agen 
cja VNA — wzrosła do 2.441. 

9 
Wczorajsze i przedwczoraj­

sze zbombardowanie Hanoi i 
wtorkowe zbombardowanie 
lotniska wojskowego w Phuc 
Yen, świadczą, że najwyższe 
władze amerykańskie dokona­
ły nowej eskalacji. 

Zażarte walki na południu Wietnamu 

Barbarzyńskie bombardowa­
nie Hanoi spotęgowało ponow 
nie falę oburzenia na całym 
świecie. 

Ministerstwo spraw zagrani 
cznych DRW opublikowało o-
świadczenie, w którym sta­
nowczo potępia nowy amery­
kański atak na Hanoi. Oświad 
czenie stwierdza, że samo­
loty USA dokonały kilku nalq 
tów na szereg gęsto zaludnio­
nych dzielnic w samym cen­
trum miasta, na most Long 
Bien, na osiedle Gia Lam o-
raz na rejon położony na pół­

noc od stolicy. Samoloty USA 
zrzuciły wiele bomb . kulko­
wych na ulicach dzielnicy 
Hoan Kiem, gdzie panuje bar­
dzo duży ruch uliczny. 

Jest to — podkreśla oświad 
czenie — nowa eskalacja wy 
jątkowo cynicznej wojny prze­
ciwko DRW, nikczemna zbrod 
nia wobec narodu wietnam­
skiego. 

m 
W Wietnamie Południowym 

doszło do licznych starć mię­
dzy siłami patriotycznymi a 
wojskami USA. 

BucJu"emy drogi 
za gran'cq 
* WARSZAWA (PAP) 
„Cekop" prowadzi na ryn­

kach zagranicznych akwizycję 
eksportu nowego rodzaju u-
sług Jest to projektowanie i bu 
dowa nowych dróg i autostrad, 
a także modernizacja istnieją­
cych. 

W tych dniach zawarty zo­
stał nowy kontrakt z Czecho-I 
Słowacją 

& MIKA REWOLUCJI 
Rząd planuje konfruderzenie — 

SOBOTA, 27 PAŹDZIERNIKA 1917 ROKU 

ROZPOWSZECHNIAJĄCE się — w wyniku rozgłosze­
nia treści oświadczenia Zinowjewa i Kamieniewa — 
pogłoski o przygotowywanym przez bolszewików po­

wstaniu zbrojnym stały się również przedmiotem obrad 
mienszewicko-eserowskiego w swej większości Central­
nego Komitetu Wykonawczego Rad. Jeden z czołowych 
przywódców mienszewickich, Fiodor Dan, po wygłosze­
niu histerycznego przemówienia przeciwko bolszewikom, 
zagrażającym — jego zdaniem — „jednolitości działania 
całej rosyjskiej demokracji", zgłosił propozycję uchwale­
nia zakazu wszelkich demonstracji i wystąpień. Przeciw­
ko tej rezolucji głosowali jedynie bolszewiccy członkowie 
CK W. 

Kwestią spodziewanego wystąpienia bolszewików zaj­
mował się również nadal rząd. Na naradzie grupy zainte­
resowanych ministrów Rządu Tymczasowego szef sztabu 

(Dokończenie na str. 2) 

Słupska bata! a 
z i e m n i a c z a n a  

(Inf. wł.) 
Prace wykopkowe w powie 

cie słupskim zostały opóźnione 
z powodu złych warunków at 
mosf ery cznych. Na pola nie 
mogły wyjechać kombajny 
ziemniaczane. Zbieranie ziem­
niaków odbywało się więc przy 
użyciu lekkich maszyn, które 
i tak często grzęzły w rozmok 
łej ziemi. 

W słupskich pegeerach pozo 
stały jeszcze do sprzątnięcia 
ziemniaki z ponad 580 hekta­
rów pól. Od wczoraj rozpoczę 
ła się ziemniaczana batalia* 
Pegeerowcy starają się do mak 
simum wykorzystać sprzyjają 
cą pogodę. Do pomocy w wy­
kopkach skierowano większą 
liczbę młodzieży szkolnej. Na 
trzy dni, do kilkunastu pege­
erów, wyjadą słuchacze Szkc 
ły Podoficerskiej Milicji Oby 
watelskiej. Z pomocą przyjdą 
także przedsiębiorstwa tran­
sportowe PKS i MPK, których 
czołowym zadaniem będzie do 
wiezienie ludzi na pegeerów 
skie pola. Jeżeli więc pogoda 
nie pokrzyżuje planów, w przy 
szłym tygodniu priHje wykop­
kowe w powiecie słupskim po­
winny być zakończone, (am) 

„WOJNA I POKÓJ" 

Doża f/e.TOi3cja 
• (Inf. wł.) 

Film S. Bondarczuka ,,Wojna 
i pokój" cieszy sie w Słupsku ol­
brzymim zainteresowaniem. W 
ciągu trzech dni obejrzało go w 
kinie' „Milenium" 8,5 tys. wiązów.' 
Seanse rozpoczynają s:ę już o go­
dzinie 8 rano. Na projekcję dru-' 
giej części filmu wykupiono już 
wszystkie bilety na i miejsca. 

Jak już podawaliśmy, w sobo­
tę o godz. 18.15 w „Milenium" 
i o godz. 19.30 w usteckim „Del­
finie" spotkają się z publiczno­
ścią radzieccy filmowcy: Irina 
Gubanowa — Odtwórczyni roli 
Soni w „Wojnie i pokoju", Wasyl 
Sółe-wiow — autor ekranizacji te­
go filmu oraz Gurgen Tonunc — 
odtwórca tytułowej roli w filmie 
„Kamo", (ex) 
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KRONIKA REWOLUCjl 
(Dokończenie ze str. 1) 

Piotrogrodzkiego Okręgu Wojskowego, gen. Bagratuni, za­
poznał zebranych z planem kontrdziałania, jakie zamie­
rza w powstałej sytuacji przedsięwziąć sztab. Plan ten 
zatwierdzono. Wkrótce posypały się odpowiednie rozkazy 
generałów Bagratuni i Pułkownikowa do pułków i bry­
gad stolicy. 

Równocześnie mimo oburzenia mas, rząd nie zrezyg­
nował z częściowej przynajmniej ewakuacji Piotrogrodu. 
Wycofał się wprawdzie pod naciskiem mas z planu prze­
niesienia stolicy do Moskwy, ale powołując się na potrze­
by frontu i obrony, zarządził przeniesienie zrewolucjo­
nizowanych oddziałów piotrogrodzkich na front, chcąc na 
ich miejsce ściągnąć do stolicy wierne mu jeszcze woj­
ska. Projekt rządu był tym razem zręcznie pomyślany, 
bowiem przeciwko potrzebom frontu i celowości zastąpie­
nia na pierwszej linii zmęczonych oddziałów wypoczętymi 
jednostkami piGtrogrodzkimi trudno było siłom rewolu­
cyjnym występować otwarcie. W depeszy do poszczegól­
nych pułków garnizonu piotrogrodzkiego dawódca frontu 
północnego, gen. W. Czeriemisow, wzywał <U Pskowa 
przedstawicieli komitetów pułkowych na specjalną nara­
dę w tej sprawie. Większość komitetów pułkowych od­
powiedziała na tę depeszę stwierdzeniem, iż decyzję co 
do udziału w naradzie uzależniają od stanowiska Komi­
tetu WTykonawczego Rady Piotrogrodzkiej. Rada, rozpa­
trzywszy tę sprawę, wyraziła zgodę na udział w nara­
dzie, ale tylko w celach informacyjnych, pozostawiając 
sobie decyzję co do jej meritum. 

Opracował JAN SOBCZAK 

Decyzje Rady 
ezpieczeńsłwa 

Miasta ZSRR w odświętnej szacie 
(Dokończenie ze str. 1) 

Pośrodku fasady domu towa 
rowego, popularnego „gumu" 
znajdzie się portret Wodza Re­
wolucji Październikowej, W. 
I. Lenina, a z obu jego stron 
olbrzymie mozaiki, każda o po 
wierzchni 700 m kw. Le­
wa związana będzie z hasłem: 
„CAŁA WŁADZA W RĘCE 
RAD", a prawa „KOMUNIZM 
ZWYCIĘŻYr 

Główny akcent dekoracji 
gmachu Muzeum Historyczne­
go, przylegającego do Placu 
Czerwonego, stanowić będzie 
postać proletariusza rozbijają­
cego młotem kajdany opasują 
ce kulę ziemską. 

Na murach Kremla umiesz­
czone zostaną herby Związku 
Radzieckiego i "republik żwiąz 
kowych. 

Siedem wież kremlowskich 
ótłiymało iluminację elektrycz 
ną podkreślającą ich kontury, 
widoczne z daleka, podobnie 
zresztą, jak i dwa mosty leżą­
ce w pobliżu Krem,la. Sam 
Kreml tonie w powodzi świa­
teł — jego mury i zabytkowe 
budowle oświetla wieczorem 
680 reflektorów. 

W Moskioie wszystkie prace 
nad dekoracją miasta mają być 
zakończone w ostatnim dniu 
października. Już od 1 listopa­
da kiedy to stolica spodziewa 
się pierwszych gości z kraju i 
zagranicy, witać ich będzie w 
pięknej jubileuszowej szacie. 

Tymczasem w Leningradzie, 
gdzie również dobiegają koń­

ca prace nad dekoracją miasta 
i przygotowania do uroczystoś 
ci, jakie mają się tu odbyć 5 
listopada z udziałem przywód 
Ców radzieckich i zagranicz­
nych gości, rozpoczął się wiel 
ki festiwal muzyczny „ZORZE 
PAŹDZIERNIK A >W nowo zbu 
dowanej wielkiej sali koncer-
toioej na 4 tysiące miejsc, 
odbył się inaguracyjny koncert 
festiwalu, w którym wzięły u-
dział najlepsze zespoły zawo­
dowe i amatorskie wyłonione 
w ogólnozwiązkowych elimi­
nacjach, jakie odbywały się w 
Związku Radzieckim od pierw 
szych dni jubileuszowego ro­
ku. 

Olbrzymi gmach z betonu, 
stali, aluminium i szkła, który 
otrzyrnał nazwę ,,PAŹDZIER­
NIK", dysponuje ponad 100 po 
mieszczeniami, w tym sala na 
4 tys. miejsc o doskonałej a-
kustyce, klimatyzacji i radio-
fonizacji. Przy każdym fotelu 
znajduje się urządzenie odbior 
cze pozwalające słuchać wy­
stąpień w S językach. W gma 
chu można będzie również wy 
świetlać filmy wymagające naj 
nowocześniejszej aparatury. 

Jednym słowem, na 50-lecie 
Leningrad otrzymał swój włas 
ny PAŁAC ZJAZDÓW — 
niewiele m.nicjszy od moskiew 
skiego pierwowzoru. 

Sytuacja na Bliskim Wschodzie po ostattfc!) prowakaciach Izraela 
NOWY JORK, PARYŻ, 

KAIR (PAP) 

RADA Bezpieczeństwa w 
wyniku dwudniowej deba 
ty podjęła rezolucję w 

sprawie sytuacji na Bliskim 
Wschodzie. Zgodnie z rezolu­
cją sekretarz generalny ONZ 
U Thant podejmuje obecnie kro 
ki mające zapewnić spraw­
niejsze działanie misji rozejmo 
wej ONZ w strefie Kanału 
Sueskiego. Oświadczył on, że 
liczbę obserwatorów w tej stre 
fie należy zwiększyć z 43 do 
90, dzięki czemu można będzie 
podwoić liczbę posterunków 
obserwacyjnych na obu brze­
gach kanału. Ponadto U Thant 
uznał za konieczne nabycie dla 
misji rozejmowej 4 kutrów pa 
trolowych i 4 helikopterów o-
raz przydzielenie do ich obsłu 
gi odpowiedniego personelu. 

Wspomniana rezolucja, któ­
rej tekst uzgodniono w toku 
kilkugodzinnych rozmów ku­
luarowych, głosi co następuje: 

Rada Bezpieczeństwa po­
ważnie zaniepokojona o-
statnimi działaniami zbrojny­
mi na Bliskim Wschodzie, pro 
wadzonymi wbrew rezolucjom 
Rady Bezpieczeństwa nakazu­
jącym zaprzestanie ognia, 

po wysłuchaniu i rozważeniu 
oświadczeń stron zainteresowa 
nych, 

biorąc pod uwagę informacje 
w sprawie tych działań udzie­
lone przez sekretarza generał 
nego: 

1. Potępia akty gwałcenia 

porozumienia o zaprzestaniu 
ognia. 

2. Ubolewa z powodu wynik 
łych z tych aktów ofiar i strat 
materialnych. 

3. Potwierdza konieczność 
ścisłego przestrzegania rezoiu 
cji, które nakazywały zaprze­
stanie ognia. 

4. Wzywa zainteresowane 
państwa członkowskie, by nie­
zwłocznie zaprzestały wszel­
kich zakazanych działań zbrój 
nych w tej strefie oraz nawią 
zały w całej rozciągłości i bez 
zwłoki współpracę z misją ro­
zejmo wą ONZ. 

Po przyjęciu rezolucji ses­
ję Rady Bezpieczeństwa bez 
terminowo odroczono* 

zem Egipcjanie wyrazili zgodę, 
Izraelczycy zaś nie odpowie­
dzieli, wreszcie o 16.50 łączni 
kowy oficer izraelski zapropo 
nował przerwanie ognia o 17.30, 
Gdy szef obserwatorów wyraził 
zdumienie z tak opóźnionej re 
akcji strony izraelskiej, usły­
szał w odpowiedzi: „Dowódz­
two izraelskie ubolewa, ale nie 
może nawiązać kontaktu ze 
swymi czołowymi formacjami" 
W tych warunkach termin 
przerwania ognia ustalono na 
17.30 (15.30 GMT) czasu lokal­
nego, ale Izraelczycy strzelali 
potem jeszcze 10 minut. 

Prezes Sądu Najwyższego 
ZSRR o praworządności 
socjalistycznej 

MOSKWA (PAP) 
Podczas konferencji praso­

wej, która odbyła się 26 bm., 
prezes Sądu Najwyższego 
ZSRR, A. Gorkin, odpowiada­
jąc na pytanie, czy z okazji 
50-lecia Wielkiej Rewolucji 
Październikowej należy spo­
dziewać się ogłoszenia amne­
stii w ZSRR, oświadczył, że 
w tej sprawie Sąd Najwyższy 
ZSRR wypowiedział się pozy­
tywnie. Sąd Najwyższy ZSRR 
uważa — jak powiedział — 
że byłoby to pożyteczne. 
Amnestia nie powinna jed­
nak objąć skazanych za szcze 
golnie ciężkie przestępstwa. 

A. Gorkin dodał jednocześ­
nie, że — zgodnie z konsty­
tucją — decyzja o ogłos/eniu 
amnestii należy do Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR. 

Przypomniał on również, że 
w ZSRR amnestię ogłaszano 
już kilkakrotnie — w latach 
trzydziestych, po zakończeniu 
wojny w 1947 r. oraz na szcze 
golnie szeroką skalę w 1953 r. 

DZIENNIK kairski „AI A-

hram" pisze w czwartek. 
że obserwatorzy ONZ wy 

stąpili we wtorek z pierwszą 
inicjatywą przerwania ognia 
w okolicach Suezu o godzinie 
15.30 czasu lokalnego, czyli w 
godzino po rozpoczęciu bombar 
dowania Suezu przez wojska 
izraelskie. Egipcjanie wyrazili 
wówczas natychmiast zgodę na 
przerwanie wymiany ognia, a-
le Izraelczycy w ogóle nie od 
powiedzieli. Szef obserwatorów 
ONZ w Suezie zatelefonował 
wtedy do generała Odd Bul­
la, przebywającego w Jerozo­
limie i prosił go o naty-c-hmia 
stówą bezpośrednią interwen­
cję u najwyższych władz woj 
skowych Izraela. Jednakże ge­
nerał Odd Buli, kierujący mi­
sją rozejmową ONZ, nie mógł 
skontaktować się z żadną odpo 
wiedzialną osobistością. O 16.30 
szef obserwatorów w Suezie 
ustalił termin przerwania og­
nia na godzinę 16.45. I tym ra 

Izraelska agresja 
na kraje arabskie 
lematem narady 
Bundeswehry 

BONN (PAP) 

W bońskim ministerstwie 
obrony odbyła się narada w 
sprawie wykorzystania doś­
wiadczeń strategii błyskawicz 
nc j wojny, zastosowanej przez 
Izrael w czasie agrei ji na 
kraje arabskie. W naradzie 
lej uczestniczyło — poza kie­
rownictwem Bundeswehry — 
ponad stu b. generałów i admi 
rałów Bundeswehry, któ­
rzy swe doświadczenia zdoby­
te w hitlerowskim Wehrmach 
cie spożytkowali przy organi­
zacji Bundeswehry. Wielu z 
nich zajmuje obecnie kluczo^-
we pozycje w państwie i gos­
podarce zachodnioniemieckiej. 

Problemy koszalińskiej 
telekomunikacji 

* (Inf. wł.). 
Wczoraj w Koszalinie obradowało kolegium Dyrekcji 

Okręgowej Poczt i Telekomunikacji w Szczecinie nad pro­
blemami telekomunikacji naszego województwa. 

Przybyli na nie dyrektor 
Okręgu PiT tow. Kazimierz 
Czarniecki, kierownicy posz­
czególnych działów dyrekcji i 
przedstawiciele Zarządu Okrę 
gu ZZ Pracowników Łącznoś 
ci. Gospodarzy województwa 
reprezentowali: z ramienia 

Ha cześć Wielkiego 
Października 

(Dokończenie ze str. 1) 

ponad plan (całość zobowiąza­
nia przewiduje dostarczenie 
500 m kw.), a dodatkowa war­
tość produkcji Okręgowego 
Przedsiębiorstwa Przemysłu 
Drzewnego w Słupsku w cią-
gu_ 9 miesięcy br. wyniosła 
1250 tys. zł. Cenne zobowiąza­
nie zostało zrealizowane w 
Słupskim Zakładzie Przemysłu 
Maszynowego Leśnictwa, gdzie 
powstał prototyp nowej szli­
fierki. Wartość tego przedsię­
wzięcia, obejmującego opraco 
wanie dokumentacji i wykona 
nie prototypy wynosi ponad 
1 milion zł. W Słupskich Fa­
brykach Mebli realizacja zo­
bowiązań przyspieszyła wpro­
wadzenie technologii wykańcza 
nia mebli lakierami polistyre­
nowymi. 

Pracownicy państwowych 
gospodarstw leśnych zobowią­
zali się do skrócenia czasu 

Szalesień. Prace objęły obszar 
123 ha; uzyskane pieniądze 
przekazano na fundusz SFBSil. 
0 wywiązaniu się w całości z 
podjętych zobowiązań zamel­
dowało Nadleśnictwo Nakiel-
no. 

W wielu przedsiębiorstwach 
m. in. w Sianowskich Zakła­
dach Przemysłu Zapałczanego 
1 Słupskich Fabrykach Mebli 
wykonano różnorodne prace po 
rządkowe jak malowanie hal, 
uporządkowanie boiska. (Fili 

(Inf. wł.) 

WCZORAJ w Koszalinie 
na wspólnym posiedze­
niu spotkali się członko 

wie Wojewódzkiej Rady Przy­
jaciół Harcerstwa, Rady Cho­
rągwi oraz Chorągwianej Ko­
misji Rewizyjnej ZIIP. 

Przewodniczący Prezydium 
WRN, poseł na Sejm mgr Ta­
deusz Makowski, który piastu­
je funkcję przewodniczącego 
Wojewódzkiej Rady Przy­
jaciół Harcerstwa, przewodni-

' czył obradom. 
W posiedzeniu uczestniczyli: 

członek egzekutywy KW 
PZPR, przewodniczący WKZZ 
tow. Michał Piechocki oraz za­
stępca komendanta Głównej 
Kwatery ZIIP harcmistrz Wło 
dzimierz Saran. 

Uczestniczący w posiedzeniu 
interesowali się przebiegiem 
tegorocznej akcji letniej oraz 
rezultatami działalności Ko­
mendy Chorągwi ZHP w ro­
ku 1967. Sprawozdanie na te 
mat akcji letniej, organizowa­
nej przez Związek, przedsta­
wił komendant Chorągwi Sta­
nisław Literski. 

Stwierdził on, że czynione w 
tym zakresie starania przynio 
sły w rezultacie pozytywne 
efekty. Ok. 7 300 harcerzy od 
poczywało na koloniach i obo­
zach. Najlepsze rezultaty w ich 
organizacji uzyskały hufce z 
bytowskiego, sławieńskiego i 
człuchowskiego. Pomyślnie u-
kładała się także współpraca 
z WZ PGR. Harcerskie waka­
cje zapewniorto ok. 2.500 dzie­
ciom pegeerowskirn. Powiodła 
sie także akcja nieobozowego 
lata, w której uczestniczyło 
prawie 43 tys. dzieci i star­
szych harcerzy. Z zaintereso­
waniem spotkały się inicjowa 
ne przez hufiec słuDski w£-

Bilans harcerskiego lata 
drówki na „błękitnym szla­
ku". 

Zamierzone rezultaty osią­
gnięto w pracy wychowawczej 
na koloniach i obozach, jak 
również w akcjach lata nieo-
bozowego. Dowodem na to mo 
że być m. in. sukces harcerzy 
Koszalińskiego, którzy zdobyli 
w kraju pierwsze miejsce w 
akcji „Złotego runa". 

Stwierdzano ̂ że dalszych sta 
rań wymaga przygotowanie 
odpowiedniej kadry instruktor 
sklej i realizacja zamierzeń wy 
chowawczych. 

W czasie spotkania ogłoszo­
no wyniki letniego współzawod 
nictwa między hufcami. Pierw 

sze miejsce i puchar przechod 
ni przewodniczącego Wojewódz 
kiej Rady Przyjaciół Harcer­
stwa oraz proporzec komen­
danta Chorągwi uzyskał Hu­
fiec ZHP w Słupsku, drugie i 
trzecie — przyznano hufcom 
z Bytowa i Sławna. 

Odznakami za zasługi dla 
harcerstwa udekorowano Hali 
nę Zienkiewicz, członka Rady 
Chorągwi ZHP w Koszalinie 
oraz Jerzego Fidosa z hufca 
białogardzkiego. Odznaki „Za 
zasługi w rozwoju wojewódz­
twa koszalińskiego" otrzymali: 
Zbigniew Tołoczko z hufca w 
Sławnie i Zdzisław Żeliński z 
hufca w Białogardzie, (mg) 

KW PZPR — tow. Z. Karkieł-
ło, a z Prez. WRN — tow. St. 
Głowacki. Na obrady przyby­
li też dyr. Ciechanowski z 
Przedsiębiorstwa Transportu 
Samochodowego w Szczecinie 
oraz dyr. M. Przydatek z 
PUPiK „Ruch" w Koszalinie. 

Omawiano wykonanie pla­
nu bieżącej pięciolatki i za­
rysowujące się trudności w 
tym zakresie, szczególnie w 
planie budownictwa ogólne­
go dla telekomunikacji. Dys­
kutowano także nad pierw­
szym zarysem planu następ­
nego pięciolecia oraz nad roz 
wojem placówek telekomuni­
kacyjnych w województwie 
koszalińskim. Tematem cbrad 
kolegium był także rozwój 
transportu samochodowego 
łączności i PUPiK „Ruch" w 
Koszalinie. (kk) 

W 100-lecie 
wydania 
»1JLP1TAŁU*C 

Marksa 
* PRAGA (PAP) 
W praskiej redakcji „Próbie 

mów pokoju i socjalizmu" roz; 
poczęła się międzynarodowa 
wymiana poglądów w związ­
ku z setną rocznicą wydania 
„KAPITAŁU" Marksa i 50„ 
rocznica dzieła Lenina „Impe­
rializm jako najwyższe sta­
dium kapitalizmu". 

W dwudniowym posiedzeniu f  

które zagaił redaktor naczelny 
„Problemów pokoju i socjaliz 
mu" Jurij Francow uczestni­
czą przedstawiciele partii ko­
munistycznych i robotniczych, 
członkowie redakcji „Proble­
mów pokoju i socjalizmu" i 
naukowcy marksiści z Bułgariij 
CSRS, NRD, Polski, Rumunii, 
Węgier, ZSRR, Francji, Hisz­
panii, Kanady, NRF, Włoch, W# 

Brytanii i USA. 

# WARSZAWA 

Plenum ZG Zw- Zav. Bu­
dowlanych omówiło główne 
problemy produkcyjne i so­
cjalno-bytowe budownictwa. 
Uchwalono także program 
działalności Związku na 1968 r. 

# PARYŻ 

W Luksemburgu po zakoń­
czeniu sesji ministerialnej 
EWG zebrali się eksperci 
Euratomu, aby przedyskuto­
wać projekt układu o nieroz­
przestrzenianiu broni nuklear­
nej* 

# TKHKF.ATT 

Wczoraj odbyła się koronacja 
cesarza Iranu Rezy Pahlawi. 
Koronacja zbiega się z uro­
dzinami króla, który liczy 48 
lat. 

# BONN 
Po zakończeniu trzydniowej 

wizyty w Londynie i rozmów, 
przeprowadzonych z rządem 
brytyjskim, kanclerz NRF — 
Kiesinger powrócił do Bonn. 

• LONDYN 

Dokerzy z portów w Lon­
dynie i Liverpoolu postano­
wili kontynuować s frajk, któ­
ry trwa już od 7 tygodni. 
Przeszło 15o statków stoi w 
tej chwili bezczynnie w oby­
dwu portach. 

• NOWY JORK 

Richard Nixon zamierza 
zgłosić swoją kandydaturę z 
ramienia partii republikańskiej 
do wyborów prezydenckich w 
1968 roku. Wystawi on twoją 
kandydaturę około 15 stycznia 
przyszłego roku. 

•SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • 
III TYDZIEŃ PRZEDOLIMPIJSKI 

SREBRNY MEDAL 
ZAPĘDZKIEGO 

Bardzo dobrze spisał się Polak 
Józef Zapędzki w drugim dniu 
strzelania z pistoletu sylwetko­
wego — PD-6. Nasz reprezentant 
wywalczył srebrny medal uzysku­
jąc wynik 593 pkt. Zwyciężył Ru­
mun Rosca — 594 pkt. Prowadzą­
cy po pierwszym dniu Japończyk 
Kubo spadł w ostatecznej klasy­
fikacji na trzecie miejsce i o-
siągnął 592 pkt. 

Rozpoczęto rozgrywanie elimi­
nacji w regatach kajakowych. Do 
finału w jedynkach kobiet za­
kwalifikowała się m. in. ' repre­
zentantka Polski Szydłowska. Na 
torze regatowym w Kochimilco 
nasza dwójka męzczyzn — Mar-
chiik i Piszcz — wywalczyła a-
wans do wyścigu półfinałowego. 

Rozpoczęli boje pływacy. Czte­
rokrotny złoty medalista z Tokio 
Amerykanin Don Schollander o-
1-Tazał się ponownie najszybszym 
w wyścigu mężczyzn aa 1<M) na 

st. dow. Osiągnął on czas 54,5 
wyprzedzając o 1 sek. radziec­
kiego zawodnika Kulikowa. Brą­
zowy medal z czasem gorszym 
od zwycięzcy o 0,2 sek. zdobył in­
ny zawodnik ZSRR — Iliechow. 

SOBIESŁAW ZASADA 
DOBREJ MYŚLI 

Okazuje się, że startującemu w 
wielkim rajdzie samochodowym 
w Argentynie naszemu świetnemu 
kierowcy Sobiesławowi Zasadzie 
udało sdę usunąć defekt skrzynki 
biegów, ale potem miał kłopoty 
ze sprzęgłem i stąd powstało po­
ważne spóźnienie na mecie trze­
ciego etapu. Polak jest jednak 
dobrej myśli. W dniu przerwy w 
Catamarca, usunięcie defektu nće 
sorawia poważniejszych kłopo­
tów. 

Sobiesław Zasada nadal prowa­
dzi w swojej klasie — do 2000 ccm, 
a w ogólnej klasyfikacji zajmuje 
drugie miejsce, ale 7e stratą tyl­
ko czterech i pół minuty do li­
dera, a nie siedmiu — jak poda­
wany w oieojicjatoyęh wynikach. 

Katastrofa autobusowa 
pod Zgorzelcem 
® WROCŁAW (PAP) 

W czwartek we wczesnych go­
dzinach rannych na odcinku mię­
dzy Zgorzelcem a Koźminem u-
legł katastrofie autobus PKS 
marki skoda z przyczepą, prze­
wożący pracowników kombinatu 
w Turoszowie. Wskutek pęknięcia 
opony na przednim kole pojazd 
zjechał z szosy i uderzył w przy­
drożną skarpę. 

W wynadku zostało rannych 44 
pasażero"V. 37 osób po opatrzeniu 
ran udało się do domu. W szpi­
talu przebywa natomiast siedem, 
w tym 2 ciężko ranne. 

88. rocznica urodź n 
Picassa 

PARYŻ (PAP) 

Największy współczesny ma 
larz Pablo Picasso obchodził 
w środę 86. rocznicę urodzin. 
Do willi artysty w Mougins 
na południu Francji nadeszło 
z tej okazji dziesiątki wiąza­
nek kwiatów, setki listów i 
telegramów. 

Kol. Marianowi 
Mielniczukowi 

prezesowi Spółdzielni Inwa­
lidów w Sławnie serdeczne 
wyrazy współczucia z po­
wodu śmierci OJCA składa: 

ZARZĄD, 
RADA i PRACOWNICY 
SPÓŁDZIELNI 
INWALIDÓW 
W SŁAWNIE 

W dniu 25 października 1967 roku zmarł 

Irz. Michał Wilusz 
radny Powiatowej Rady Narodowej i przewodniczący 
Komisji Budownictwa i Gospodarki Komunalnej w 
Białogardzie. 

W Zmarłym tracimy długoletniego i oddanego dzia­
łacza rad narodowych. 

Cześć Jego Pamięci! 
PREZYDIUM POWIATOWEJ RADY NARODOWEJ 

W BIAŁOGARDZIE 
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TŁO to kilka lat temu. Obecny dyrektor PGR w Las­
kach usłyszał na powitanie: „Za stołówkę możecie 
nie płacić, w polu was nie chcę oglądać, a poza tym 
róbcie, co chcecie". Obecny dyrektor pegeeru za­
tem w pole nie zaglądał, a że nie lubił siedzieć bez­
czynnie, więc znalazł dla siebie miejsce w biurze. 

W sytuacji, 

do centrali mięsnej. Wykłócaj o rachunku ekonomicznym. O 
się o właściwą wycenę, broń kilku trudno było powiedzieć 
interesów gospodarstwa. Udo- nawet, że są dobrymi gospoda 
wadniaj swoje racje". rzami, *w tradycyjnym znaczę 

Po interwencji praktykanta niu. Mówiono, że trzymają się 
dwie sztuki bydła awansowały zasady — późna pora, rzadki 
o jedną klasę wyżej. Okazało siew, rzadki zbiór. Po przyj-
się że mleko zawiera nie 2,9 ściu na ich miejsce młodych Mgr Ireneusz Włochyń jest czaj huk roboty. 

już drugi rok dyrektorem PGR kiedy dyrektor — jak to mó- ale 3,2 proc. tłuszczu. Różnica absolwentów WSR deficyt 
w Laskach. A że sam był stu wią — „powinien być jedno- 24 grosze, niby niewiele. A znacznie się zmniejszył i 
dentem, więc ma swój pogląd cześnie w dziesięciu miej- jednak przy sprzedaży 500 1 wkrótce zniknie zupełnie, 
i na sprawę praktyk, i na ro- scach" — na dwu przynaj- mleka dziennie różnica ta przy Wszystkie prace w gospodar-
lę, jaką wobec studentów po- mniej „sadza" praktykanta, sparza gospodarstwu 4 tys. zł stwach przeprowadza się zgod 
winien odegrać dyrektor — Niech pilnuje ludzi i roboty, więcej wpływów. nie z terminami. Wzrosła wy 
często ich starszy i bardziej Studentów traktuje się wtedy dajność zbóż, ziemniaków, gos 
doświadczony kolega z uczel- jak dodatkową siłę roboczy. # podarstwa mają dostatek pasz 
ni. Jego zdaniem, praktykant Praktykant zamiast realizować podstawowych, pochodzących 
nie powinien czuć się intru- program, przez kilkanaście PGR Laski to jedno z sześ- z własnej produkcji. Wbrew 
zem w gospodarstwie. Niedo- dni , „asystuje" przy kopaniu ciu gospodarstw, położonych pozorom, młodzi dyrektorzy 
puszczalna jest też druga skraj ziemniaków albo na całe ty- w rejonie tzw. kąta pplanow- potrafia porozumieć się z za-
ność, by traktowano go, jak godnie „znika" w PZZ. skiego. Odbyło się tam spotka łogą. Potrafią współpracować( 

wynajętą na jeden sezon „si- Ambitnego programu prak- nie praktykantów. Trzynastu jak stwierdził obecny na spot-
tyk nie da się zrealizować bez studentów zdawało sprawozda kaniu tow. mgr inż. Waldemar 

Arendt, I sekretarz KP PZPR 
w Sławnie, z czynnikiem spo­
łecznym nie tylko formalnie. 

Spotkanie wyznaczono w 
Laskach, pegeerze „na dorob­
ku". Organizatorzy — władze 
powiatowe, wybrały go z roz­
mysłem. Powiat słav£ieński 
przejął pałeczkę od białogardz 
kiego i dzierży obecnie prym 
w województwie, jeśli idzie o 
konsekwencje i aktywność ̂ w 
zdobywaniu wysoko kwalifiko 

łę roboczą". 

Zasada 
trwałego śladu Pierwsze 

konfrontacje 
Z podobnych założeń wycho 

dzi uczelnia. Szczecińska WSR 
jest chyba jedyną w kraju u-
czelnią kształcącą rolników, 
która prawie wszystkich swo­
ich studentów wysyła na prak 
tykę do pegeerów. I jedną z 
nielicznych w ogóle, gdzie trak 
tuje się ją równie poważnie, życzliwej ! aktywnej pomocy nie przedstawicielowi uczelni wanych kadr dla pegeerów, 
jak wykłady, seminaria i ćwi dyrektora pegeeru. Musi on z dotychczasowego przebiegu Proces zdobywania kadr trak 
czenia. Zaliczyć praktykę u ma stworzyć odpowiednie warun- praktyk. Prezentowali „swoje" tuje się w Sławnie komplekso 
gistra Rózczynialskiego (pełnią ki i klimat. Praktykanci mu- gospodarstwa, analizowali stan wo. Współpraca władz powia-
cego od lat funkcję opiekuna szą mieć czas na poznanie mo produkcji i hodowli, oceniali towych z uczelnią, stypendia 
praktyk z ramienia WSR) to żliwie wszystkich pracowni- efektywność podejmowanych fundowane. No i dobre prakty 
znaczy przekroczyć próg, na ków gospodarstwa, wszystkich tam decyzji produkcyjnych, ki. Wtedy nawiązuje sie pierw 
którjon już wielu studentów odcinków pracy. O takich ży- korygowali swoje racje w dys- sze znajomości z ludźmi, z pra 
się^ potknęło, jeśli nie prze- ezliwych opiekunów nie jest kusji, zadawali pytania i słu- ca. Następne etapy to staż i 
wróciło. Najwyższa ocena wcale łatwo. Dlatego też WSR, chali wyjaśnień przedstawicie- pierwsza funkcja. Żeby ostat-
trzy plusy należy do rzadkoś- co roku rezygnuje z przynaj- li władz powiatowych. ni etap się udał, muszą udać 
ci, ale też wymagania są znacz mniej 10 procent gospodarstw, Wybór gospodarstwa, w któ- się i poprzednie. 
ne* które zobowiązały się do opie rym się spotkali,nie był przy- Nie wszyscy uczestniczący 

Studenci, z którj^mi miałem nad praktykantami. Niewie padkowy. Laski, to jedno z w zebraniu studenci byli zde-
okazję nawiązać znajomość dyrektorów ma indywidual sześciu gospodarstw, które cydowani na podjęcie po stu-
podczas spotkania w Laskach, n3 koncepcję pracy ze studen jeszcze niedawno przynosiły diach pracy w pegeerze. Ale 
przechodzili akurat tzw. prak- tami> niewielu nawet pamięta dieficyt, dający w sumie 90 wszyscy zgodnym chórem 
tykę semestralną, przewidzia- "° podstawowej zasadzie procent strat inspektoratu sla stwierdzili, że jeśli pójdą do 
ną w programie studiów III Praktyki, że nie powinno się wieńskiego. Gleby tu nie naj- pegeerów, to przede wszyst-
roku. Podczas kilkumiesięczne w czasie jej trwania co dzień lepsze, dyrektorzy, którzy po- kim — do sławieńskich. 
go pobytu w sławieńskich i r°bić tego samego. Mało jest przednio kierowali gospodar-
słupskich pegeerach, powinni w województwie takich dyrek stwami niewiele mieli pojęcia JERZY CIEŚLAK 
nauczyć się techniki posługi- torów, jak np. Kazimierz Kra-
wania sprzętem maszynowym, Jewski z Ostrowca, który od 
zapoznać z organizacją pracy ^at ściśle współpracuje ze szcze 
brygad, tak by umieć tymi zes cińską uczelnią, utrzymuje z 
połami kierować. To była tyl- ni3 stały kontakt listowny i 
ko część zadań. jest  ~ nie bez kozery ~ uwa 

żany na równi z pracownika-
Założono, że w tym okresie mj uczelni, za pioniera w wy-

dobrze poznają środowisko pe chowywaniu przyszłych kadr 
geerowskie. W programach pegeerowskich. 
wyższych uczelni często u-
względnia się ten postulat. W Złoty Środek 
rzeczywistości jednak pozna- y 

wanie środowiska, w którym Dyrektor PGR Laski, mgr 
student spędza czas praktyki, Włochyń w tym roku podej-
ogranicza się do bardziej, czy mował u siebie dwu studen-

. . , , i , .. tów. Teraz, kiedy jest już po 
mniej udanych obserwacj , do wa7.vfftk.fłT| mn-żp rłnwipHripp 
konywanych z pozycji człowie 
ka niezaangażowanego, patrzą 

ilisza luneta zwierciadlana 

cego z zewnątrz. Zadaniem 
studentów szczecińskich jest 
włączyć się w życie pegeerów 
ców, organizować je. 

Siad po praktykach zo­
staje nie tylko w pakietach 
sprawozdań złożonych w uczel pracować w pegeerze, drugi 

wszystkim, może powiedzieć 
że znalazł złoty środek, wyprą 
cował własną koncepcję, któ­
ra godzi z sobą wymagania 
programu i potrzeby gospodar 
stwa. 

Zaczął od pytania, gdzie po 
studiach chcą pracować. Je­
den widział siebie w roli pro­
ducenta, zamierzał po studiach 

nianym archiwum. 
Trudno obecnie zliczyć, ile 

kół ZMW, ZMS, LZS, ile zespo 
łów amatorskich założyli stu­
denci w czasie praktyki. Ile 
razy prowadzili szkolenia rolni 
cze, wygłaszali prelekcje w 
klubach „Ruchu". Wielu z 
nich jest teraz dyrektorami w 
koszalińskich gospodarstwach. 
Chociażby dyrektor Wołosiak, 
który kieruje jednym z biało- żeby mieć pojęcie o kierowa 

wybrał usługi, wolał centralę 
nasienną. Pod tym kątem trze 
ba było przydzielać im zada­
nia. Pokazać im rolnictwo od 
tej strony, od której nie mieli 
z nim kontaktu. D/rektor za­
czął od ekonomiki, od zagad­
nień wiążących się z układem 
zbiorowym, z ustawodaw­
stwem pracy. A więc z tym, 
co młodemu dyrektorowi spra 
wia najwięcej kłopotów. 

Odpowiednio następował 
przydział praktycznych zadań. 

gardzkich pegeerów, a podczas 
praktyki przed laty, założył w 
Smęcinie koło ZMW 1 zespół 
muzyczny. Po nich też uczel­
nia spodziewa się najwięcej, 
posyłając im praktykantów. 

Dwie skrajności 

niu ludźmi, trzeba umieć decy 
dować, i to decydować samo­
dzielnie. Przyszły producent 
musi sam posmakować odpo­
wiedzialności. Nie można go 
w tym zastąpić, nie można go 
też zostawić zdanego na włas­
ne siły. Na codziennej, rannej 
odprawie trzeba mu jasno, 
jak w wojskowym rozkazie, 
wskazać zadanie do wykona-

W wielu środowiskach stu- nja [ środki, którymi je będzie 
denckich panuje pogląd, że realizować —• „Masz pięciu lu 
praktyka oznacza wyrwanie dzi, dwa ciągniki, pięć przy-
miesiąca albo półtora miesią- czep, trzy kombajny i musisz 
ca z wakacji. Spory odsetek omłoty tak zorganizować, żeby 
braci żakowskiej stara się ją przestojów nie było ani w po-
zatem do wakacji upodobnić. iu> ani w podwórzu przy dmu 
Kierownicy i dyrektorzy (rów chawie". Nigdy nie zawiedli, 
nież w pegeerach) nie zawsze Raz trzeba było w ciągu nocy 
wiedzą, co z takim fantem, jak przepuścić 20 t pszenicy przez 
praktykant zrobić. Młode to, dwie wialnie. Pracą kierowali 
niedoświadczone, # a wiadomo praktykanci. Robota była skoń 
— załoga nie anioły. Lepiej czona o trzy godziny wcześ-
niech sobie odpoczną po cało- niej, niż spodziewał się dyrek 
rocznym wkuwaniu, niżby mie tor. 
li maszyny popsuć, albo po- Na przySzjeg0 pracownika 
wodować niesnaski. _ \\ pege- central i  czekały inne zadania, 
erach jednak częściej można powinjen poznać pracę insty-
slę zetknąć z drugą skrajnos- ^ucji współpracujących z rol-

nictwem od drugiej strony, 
W okresie, kiedy gospodar- powinien je zobaczyć oczami 

stwa mają u siebie podejmo- producenta — „Jedź z odsta-
jyać studentów ~ jest zazwy.- wami do mleczarni, z żywcem 

^ ^ vi 

DODATKOWO PONAD 250 IZB MIESZKALNYCH 

W PEGEERACH 

Dobre łempo 
w budownictwie rolniczym 

171 nowych budynków mieszkalnych o łącznej liczbie 
2014 izb, 22 wielkie obory, mieszczące 2700 krów, 11 wycho 
walni młodego bydła, kilkanaście wielkich tuczami i chle­
wni macior, 3 suszarnie zielonek, 4 filie pomów, 9 więk­
szych magazynów zbożowych, kilkanaście agronomów^* 
11 przechowalni ziemniaków o pojemności 500 ton każda, 
to tylko część z długiej listy 254 nowych, ważniejszych o-
biektów, które przedsiębiorstwa koszalińskiego Zjednocze­
nia Budownictwa Rolniczego zobowiązały się w bieżącym 
roku zbudować w pegeerach i w innych rolnych zakładach 
pracy w województwie. W ciągu 9 miesięcy br. przekazano 
do eksploatacji 214 obiektów, zaś większość z 40 pozosta­
łych będzie oddana do użytka w najbliższych 2 tygodniach. 

Koszalińskie Zjednoczenie na jest w terminie. Najwięk-
Budownictwa Rolniczego do- szy problem stanowi brak peł 
brze wykonuje swoje zadania, nego zaopatrzenia w prefa-
Nowe obiekty przekazywane brykaty. W przyszłym roku 
są do eksploatacji sukcesy- ZBR potrzebować będzie 85 
wnie w ciągu całego rokn, tys. m sześć, prefabrykatów 
nie tak jak jeszcze dwa, trzy (warto podkreślić, że dla prze 
lata temu, kiedy ich budowę wiezienia takiej ilości prefa-
kończono na łeb na szyję, w bryka tów potrzeba by 7 tys. 
ostatnich dniach grudnia, wagonów kolejowych!). Włas­
no końca września ZBR zre- Re. wytwórnie w Kruszce, 
alizowało inwestycje wartości Skrzydłowie, Złotowie, w Ja-
prawie 440 min zł, co ^tano- strowiu oraz poszczególne pe 
wi 78 proc. rocznego planu, beery wyprodukują 55 tys. rn 
Nie ulega wątpliwości, że sześć, prefabrykatów, pozosta-
plan ten (565 min zł) będzie ją ilość (chodzi głównie o cięż 
wykonany z nadr/yżką. Zało- kie prefabrykaty) dostarczyć 
gi pebeerów zamierzają prze- jednak muszą zakłady prze­
kazać dodatkowo w pegeerach mv słu terenowego oraz podie 
ponad 250 iz'b mieszkalnych i głe Ministerstwu Budowni-
kilkanaście większych obiek- ctwa i Przemysłu Materia-
tów inwentarskich. łów Budowlanych. Zaopatrzę-

W realizacji tegorocznego w prefabrykaty w roku 
anii wvrÓ7.niaia sie w zie- '^69 zalezeć będzie od uru-

chomienia w terminie zakła­
du w Jastrowiu, który winien 

planu wyróżniają się w zje 
dnoczeniu załogi przedsię­
biorstw budownictwa rolni- , , , 
czego w Koszalinie, Drawsku, pełną parą rozpocząc produk-

cję w IV kwartale w przysz-
łvm roku. Jeżeli termin budo 

Słupsku i w Wałczu oraz 
przedsiębiorstw robót instala-
cyjno-montażowych w Kosza­
linie i w Słupsku. 

Załogi pebeerów budują już 

wy tego zakładu nie zostanie 
dotrzymany, realizacja inwes 
tyćji budowlanych w koszaliń 
skim rolnictwie w roku 1969 

rości. 
Problem zaopatrzenia w ma' 

W lenin-
yradzkich za­
kładach optycz-

no-mechanicz 
nych dobiega 
końca montaż 
teleskopu - re­
flektora o śred 
nicy zwiercia­
dła 6 m tj. o je 
den metr więk 
szej od średni­
cy największe­
go dotychczas 
urządzenia tego 
typu, zainstalo­
wanego w kali 

•fornijskim ob­
serwatorium a-
stronomicznym 
na Mount Pało 
mares. Ogrom.-
na luneta zwier 
ciadlana jest da 
rem dla Akade­
mii Nauk ZSRR 
z okazji 50-le-
cia Rewolucji 

Październiko­
wej. 

CAF — TASS 

kilkadziesiąt obiektów, które naootka na ogromne trud-
według planu będą oddane 
do użytku w przyszłym loku. 
Będzie to niewątpliwie rok 
znacznego już rozmachu w teriały^ stał się w 
budownictwie rolniczym w 
województwie. Wartość no­
wych obiektów wzrośnie do 

skim Zjednoczeniu Budowni­
ctwa Rolniczego już bardzo 
dotkliwy. Brakuje nie tylko 

050 min zł. Tylko koszalińskie ciężkich prefabrykatów, ^hro 
pegeery wzbogacą się o pra- niczny już brak rur żeliwnych 
wie 3200 nowych izb miesz- i stalowych, materiałów insia 
kalnych oraz kilkadziesiąt o- lacji elektrycznej i sanitarnej, 
bór, wychowalni cieląt i jaló wanien, zlewozmywaków itd. 
wek oraz wychowalni buka- odczuwają zwłaszcza przedsię 
tow dla ogółem 15 tys. sztuk biorstwa instalacyjno-monta-
bydła! Liczba stanowisk dla żowe. Zakrawa na paradoks, 
bydła w pegeerowskich po- *6 koszalińskie ZBR, realizu-
rnieszczeniach inwentarskich .ląc roczne inwestycje wartos 
zwiększy się o prawie 10 proc! ci ponad pół miliarda zł, nie 
Rozpoczęto już budowę 6 du- ma gwarantowanej dostawy 
żych suszarni zielonek, kil- tych materiałów według cen-r 
kunastu magazynów zbożo- tralnego rozdzielnika i za­

opatrywać się musi z tzw. pU 
li „różnych, drobnych odbior-

, , . ców". W poszukiwaniu tych 
^0_va ?r materiałów zaopatrzeniowcy 

z koszalińskich pebeerów jeż-

wych itd. 
Obecnie 

rolnych 
wództwie pebeery zatrudniają 

bezpośrednio na 

prawie 4 tys. ludzi, ponadto ^ ciężarowymi samochoda-
d tys pracuje w przedsiębior .• dQ Katowj 0  la Pozna 

stwach pomocniczych, w wy- , nawet do Rzm'owa i 
tworniach prefabrykatów, w F, iajegostoku. Za materialy 
transporcie itd. trzeba płacić więcej, koszty 

Wzrost wartości inwestycji ich nabycia znacznie podraża 
z 565 min zł w roku bieżą- transport. Z braku materia-
cym do 650 min zł w roku znaczna część nowych bu 
przyszłym przysporzy budo- clynków mieszkalnych w pege 
wlanym wiele trudności. Dy- erach przekazywana jest do 
rekcje przedsiębiorstw na o- użytku bez koniecznej insta-
gół nie narzekają już na brak lacji sanitarnej. Oczywiście, 
dokumentacji technicznej, któ n;e można takiej sytuacji to­
rą w większości przekazywa-

m 

a krącj) si< w transporcie 
Redakcję odwiedzili rolnicy lińskich przedsiębiorstwach bu sprzęt maszynowy pracował 

ze Starych Bielic pod Koszali- dowlanych, transportowych i przez okrągły rok. Jednakże 
nem. Przyszli z prośbą o inter innych spotkać można trakto- usługi pozarolnicze nie mogą 
wencję i pomoc. Otóż tamtej- ry kółek: w Czarnem, Niekło- w żadnym przypadku godzić w 
sze kółko rolnicze, posiadają- nicach, Cewelinie, Mścicach, a interesy wsi, pozbawiać sprzę 
ce już 8 zestawów traktor o- nawet z Biesiekierza. W sa- tu rolników, którzy są współ-
wych, niemal całkowicie zre- mym KPB pracuje systema- właścicielami maszyn. Obo-
zygnowało z wykonywania u- tycznie 25 kółkowych ciągni- wiązkiem statutowym kółek 
sług maszynowych w gospo- ków. Zrozumiałe, iż ten sprzęt jest przede wszystkim wyko-
darstwach chłopskich, zaś swo nie może jednocześnie praco- nywanie usług w gospodar-
je ciągniki zaangażowało w wać w polu i wykonywać usłu stwach chłopskich. Dziwne, iż 
transporcie koszalińskich przed gi na rzecz przedsiębiorstw, o tym obowiązku nie przypo-
siębiorstw budowlanych. Za- Ktoś musi zrezygnować z ma- minają zarządom kółek komi-
rząd kółka bagatelizuje zamó- szyn: zarządom najwygodniej sje rewizyjne i agronomowie 
wienia składane przez rolni- jest pozbawić sprzętu gospodar gromadzcy. Może dlatego, że 
ków, nie dotrzymuje przyję- stwa chłopskie. Zwłaszcza, że interwencje rolników ze Sta-
tych zobowiązań, nie kwapi transport przynosi stałe i wy rych Bielic i innych podkosza 
się nawet do wykonania w sokie dochody, które bardzo lińskich wsi nie odnoszą skut 
terminie usług wcześniej opła się liczą w bilansie pracy kół- ku. I to nie tylko w samych 
conych. W rezultacie nie brak ka, w wynagradzaniu trakto- zarządach kółek, lecz również 
rolników, jak np. Romaldow- rzystów i premiowaniu człon- w PZKR w Koszalinie. Rolni-
ski czy Dziesiątkcfwski, którzy ków zarządu. ków odsyła się z przysłowio-
na skutek takiej pracy kolka transporcie, zwlasz tU 

nomesli znaczne straty w plo- _ _ . < _ _ większą wagę p#zywiazyw; cza rolniczym, są jedną z pod 
nach, nie mówiąc o opóźnieniu stawowych'form pracy parku 
oiek i innych p p > maszynowego*kółek rolniczych 

lerować dłużej. Potrzeby ma­
teriałowe koszalińskiego ZBR 
winny być ujęte w odpowie­
dnich planach i dostawy tych 
materiałów zagwarantowane 
przez naibliższe hurtownie. 

a.) 

iększą wagę przywiązywano 
do wysokości konta wpłat i zys 
ków kółek niż ao tego, w jaki 

«. . _• i- t. sposób wykonują one swoje' Kolko w Starych Bielicach Nie można tez ganic zarodów, podslawowe obowiązki  wob«' 
nie jest wyjątkiem. W kosza- które dokładają starań, aby rainjctwa? j 

Nowy ośrodek zdrowia 
w Kaliszu Pom. 

(Inf. wl.) 

O cztery miesiące krócej nli 
to było założone w planie 
trwała w Kaliszu Pomorskim 
(w powiecie drawskim) budo­
wa nowego ośrodka zdrowia. 
Placówkę tę kosztem około 3,8 
min zł, pochodzących z konta 
SFBSil, wybudowali robotni­
cy z drawskiej grupy robót 
YVałcckiego Przedsię okirstwa 
Budowlanego. W nowym o-
środku znajdują się pomiesz­
czenia dla cztcrech gabine­
tów lekarskich, punktu szcze­
pień i izby porodowej. Obok 
zbudowano dom mieszkalny 
dla lekarzy. Znajdują się w 
nim 3 mieszJkania. Obecnie 
większość pomieszczeń ośrod­
ka jest już wfposaiona. Uro­
czyste otwarcie tej potrzebnej 
w Kaliszu Pomorskim placów­
ki leczniczej odbędzi* tlę w 
sobotę 28 bm. (rom) 
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W ROZPOCZĘTYCH rok temu przygotowaniach do ob­
chodów 50. rocznicy Wielkiej Socjalistycznej Rewolu­
cji Październikowej aktywny udział bierze młodzież 

szkolna, a w szczególności uczniowie zrzeszeni w szkolnych 
kołach przyjaciół ZSRR. Kół tych jest w naszym woje­
wództwie ponad 500, skupiają one około 50 tys. dziewcząt 
i chłopców* 

Miniony rok szkolny ogłoszo 
ny jako Młodzieżowy Rok 
Przyjaźni, obfitował w wiele 
imprez i akcji, których ce­
lem było uczczenie 50. rocz­
nicy Rewolucji oraz najwszecn 
stronnie jsze zapoznanie mło­
dzieży z różnymi dziedzinami 
życia, historią i współczesnoś 
cią Kraju Rad. Odbyły się 
liczne spotkania, apele okolicz 
nościowe, projekcje filmów 
radzieckich itp. Uczniowie 
sporządzali albumy, fotogazet 
ki poświęcone życiu 'kraju 
przyjaciół oraz młodzieży ra­
dzieckiej. Niemal wszystkie 
kola brały udział w opraco­
wywaniu kroniki gwiaździstej 
pn. „Moje spotkanie z Paź­
dziernikiem". Ponadto odbył 
sie w szkołach cykl imprez 
pn. T,Dzień dzisiejszy młodzie 
ży radzieckiej". Nasiliły się 
te:* kontakty korespondencyj­
ne z uczniami szkół radziec­
kich, połączone z wymianą wi 
dokówek, płyt, znaczków itp. 
Aktywiści szkolnych kół przy 
jaciół ocenili ubiegłoroczną 

działalność na powiatowych 
zlotach, we wrześniu br. od­
był się wojewódzki zlot akty 
w u SKP ZSRR. 

Wakacje były okazją do 
zaznajamiania się z problema 
tyką Wielkiego Października 
uczestników kolonii letnich i 
obozów. W koszalińskim ki­
nie „Amur" prawie codzien­
nie odbywały się projekcje 
filmów radzieckich, urządzono 
też międzykolonijną zgaduj-
zgadulę — „Czy znasz Kraj 
Rad?". 

W bieżącym roku szkolnym 
młodzież kontynuuje zadania 
roku przyjaźni. W swej ide-
owo-wychowawczej pracy ko­
ła uwzględnią też szczególnie 
problemy polsko-radzieckiego 
braterstwa broni a także u-
macniających . się stale pol 
sko-radzieckich stosunków e-
konomicznych, naukowo-tech 
ricznych i kulturalnych, kon­
taktów między młodzieżą pol 
ską i radziecką. Komisja Mło 
dzieżowo-Pedagogiczna przy 
ZG TPPR inicjuje kilka dłu-
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Do Polski 
przybyła dele­
gacja filmow­
ców radziec­

kich, która 
wzięła udział w 
inauguracji Fe­
stiwalu Filmów 
Radzieckich (20 
X — 19 XI br.) 
Festiwal otwo­
rzyła premiera 
filmu S. Bon-
darczuka „Woj 
na i pokój". 

Na zdjęciu: 
S. Bondarczuk 
i I. Skobcewa 
na lotnisku O-
kącie. , 

(CAF — 
Druszcz) 

RENTA, A STUDIA 

W. S. pow. Drawsko: Po­
bieram okresowo rentę in­
walidzką. Zamierzam w przy 
szłym roku rozpocząć zaocz« 
nie studia wyższe. Czy to nie 
przeszkodzi mi w pobieraniu 
renty? 
Ani studia stacjonarne, ani 

zaoczne lub wieczorowe nie są 
uważane za zatrudnienie m. in. 
w rozumieniu przepisów de­
kretu o powszechnym zaopa­
trzeniu emerytalnym pracow­
ników i ich rodzin z 1954 rn 

gdyż z tytułu studiów nie o-
trzymuje się wynagrodzenia 
względnie innych dochodów, 
powodujących zawieszenie lub 
obniżenie renty. Jeśli zatem 
tylko stan zdrowia Panu po­
zwoli, może Pan swój zamiar 
urzeczywistniać bez obawy u-
traty renty. (Ter-b) 

USPRAWIEDLIWIONA 
NIEOBECNOŚĆ 
NIE PRZEKREŚLA PRAWA 
DO ZASIŁKU 

B. W. Okonek. Czy można 
pozbawić zasiłku rodzinnego 
pracownika, który ma w mie 
siącu jeden dzień nieobec­
ności, usprawiedliwionej 
przez lekarza. Czy zwolnie­
nie z pracy przysługujące 
pracownicy wychowującej 
dzieci do lat 14, powoduje 
utratę prawa do zasiłku? 

Nie. Tak w jednym jak w 
drugim przypadku nie zostanie 
Pani pozbawiona prawa do za 
siłku rodzinnego. Przepisy re 
gulujące sprawę uprawnień do 
zasiłku rodzinnego wymienia 
ją dni usprawiedliwionej nie­
obecności v/ pracy, które nie 
powodują utraty prawa do za­
siłku rodzinnego, chociaż pra 

oownik nie otrzymał za nie wy 
nagrodzenia — są tam również 
uięte obydwa przypadki, o 
jakich mowa w Pani liście. 

(dsz) 

UBRANIA OCHRONNB 
PRACOWNIKÓW 
OBSŁUGOWYCH 
W SZKOŁACH 
I PLACÓWKACH 
OŚWIATOWYCH ORAZ 
ZNIŻKI KOLEJOWE 
DLA WSPÓŁMAŁŻONKÓW 

Czytelniczka — Koszalin: 
Jestem na etacie woźnego-
-palacza w przedszkolu. Ja­
ka przysługuje mi odzież o-
chronna i czy mężowi należy 
się 50 proc. zniżka kolejowa? 
Zgodnie z zarządzeniem Mi 

nisterstwa Oświaty (Dz. U. M. 
O. nr 12 poz. 151 z 1957 r.) woź 
ny otrzymuje: kurtkę mundu­
rową sukienną i spodnie lub 
spódnicę sukienną na okres 2 
lat, a płaszcz sukienny i czap 
kę sukienną na 3 lata. Za sorty 
te woźni płacą 25 proc. ich 
wartości, a spłata należności 
może być rozłożona do 10 rat 
miesięcznych. Ponadto woźni 
otrzymują na okres jednego ro 
ku bezpłatnie kurtkę, spodnie 
i kitel drelichowy. 

Palacze c. o. otrzymują — 
kurtki i spodnie drelichowe 
oraz rękawice ochronne na o-
kres jednego roku, buty gumo 
we na 3 miesiące i fartuch gu 
mowy na okres 3 miesięcy. 

Zgodnie z komunikatem Mi 
nisterstwa Oświaty, zawartym 
w Dz. U. Min. Ośw. nr 9 poz. 
118 z 1957 r. zniżki kolejowe 
przysługują jedynie tym 
współmałżonkom pracowników 
obsługowych, jeżeli są niezdol 
ni do pracy i pozostają na cał 
k owitym ulrzymąmu swych 
żon. (zęti 

gofalowych, ogólnopolskich 
skeji i imprez. Wymienić tu 
należy, zakończoną już, orga­
nizowaną wspólnie z ZHP, 
akcję „Aurora", III Ogólno­
polski Konkurs Recytatorski 
pn. „Polska, Rosyjska i Ra­
dziecka Poezja Przyjaźni i 
Braterstwa", konkurs czytel­
niczy pn. „Oni wyzwalali mo 
ją ojczyznę", organizowany 
wspólnie z Muzeum im. Le­
nina i organizacjami młodzie­
żowymi cykl imprez pt. „Le­
nin — przyjaciel młodzieży". 

O szczegółowych formach 
pracy kół decydują wojewódz 
ka i powiatowe komisje mło-
dzieżowo-pedagogiczne działa­
jące przy zarządach TPPR o-
raz opiekunowie i członkowie 
SKP ZSRR. Obecnie w powia 
tach odbywają się posiedze­
nia komisji oraz spotkania nau 
czycieli — opiekunów kół. 

Jako pierwsi dyskutowali o 
działalności kół przyjaciół na­
uczyciele — opiekunowie z po 
wiatu złotowskiego. Przed na 
stępnymi zebraniami kilka u-» 
wag: wydaje się, że nie można 
pracy kół w bieżącym roku 
szkolnym traktować jako od­
rębnej akcji. Ma ona stanowić 
przecież kontynuację tego, co 
robiła młodzież zrzeszona w 
SKP ZSRR w latach poprzed­
nich. Młodzież złotowska, po­
dobnie jak ich koledzy z in­
nych powiatów, zdobyła już 
sporo wiedzy o Kraju Rad fwy 
pracowała stałe formy jej po 
głębiania. 

Ważny jest dobór tych form, 
dostosowanie ich do typu szko 
ły, wieku i zainteresowań ucz 
niów. Chodzi o to, by nie za­
dowalać się schematem — wie 
czornica lub akademia, album, 
gazetka. Są liczne możliwości 
organizowania konkursów, qui 
zów na temat wybranych za­
gadnień z życia Związku Ra­
dzieckiego, różne formy popu­
laryzowania wiedzy o literatu 
rze, filmie, sztuce czy malar­
stwie narodów ZSRR. Jest po 
le do popisu dla szkolnych ze 
społów amatorskich, a także —• 

0 czym nie wolno zapominać 
— innych szkolnych organiza 
cji i kółek zainteresowań. 

Praca szkolnych kół przyja­
ciół Związku Radzieckiego nie 
może być oderwana od cało­
kształtu pracy wychowawczej 
szkoły. Oczywiście, plany dzia 
łania kół włączone są do ogól 
nych planów szkoły i zatwier­
dzane na posiedzeniach rad pe 
dagogicznych, trzeba jednak 
również — jak to sie czyni w 
wielu szkołach — zaznajamiać 
z nimi wszystkich uczniów. U-
możliwi to młodzieży wykazy 
wanie większej samodzielności 
1 inicjatywy. Zdarza się jesz­
cze bowiem, zwłaszcza w mniej 
szych szkołach, iż nauczyciel 
— opiekun koła sam obarcza 
się niepotrzebnie dodatkową 
pracą w postaci organizowania 
urządzania, redagowania itp 
it-d. Tymczasem to właśnie 
dziewczęta i chłopcy mają sa 
modzielnie zdobywać wiedzę o 
kraju przyjaciół i przekazy­
wać ją innym kolegom. 

Udział w pracach koła wi­
nien być np. dla ucznia zachę­
tą do zdobywania dobrych not 
z języka rosyjskiego. Korespon 
dowanie z przyjaciółmi z 
ZSRR, oprócz ogromnej saty­
sfakcji i wartości poznaw­
czych daje młodzieży okazję do 
praktycznego sprawdzenia swej 
znajomości gramatyki i ortogra 
fii rosyjskiej. Od nauczyciela 
— opiekuna oczekiwać się win 
no czasem inspiracji, czasem 
Dorady i... kontroli nracy koła. 
Byłoby ideałem, gdyby szkol­
nymi kołami urzyjaciół oniekc 
wać się mogli nauczyciele do 
świadczeni, z kilkuletnim sta­
żem. Z reguły, choć są wyją? 
ki, powierza sie tę funkcje nau 
czycielom języka rosyjskiego 
Często sa w ich liczbie osoby 
dopiero zaczynaiace pracę w 
szkole. Tym należy się szcze­
gólna pomoc ze strony pozo­
stałych członków grona jak 
również zarządów powiato­
wych TPPR. 

B. ŚREDZIŃSKA 

WOJEWÓDZKI ZAKŁAD 
USŁUGOWO-PRODUKCYJNY ZWIĄZKU OSP 

W KOSZALINIE, UL. MORSKA 9 

ODDZIAŁ POWIATOWY „RUCH" W KOSZALINIE zatrud­
ni natychmiast DWÓCH PRACOWNIKÓW, na stanowiska 
KSIĘGOWYCH. Warunki pracy i płacy do omówienia w 
godzinach od 7.30—15.30, w biurze kadr, przy ul. A. Czer­
wonej 33. K-3182 

ZAKŁAD NAPRAWCZY MECHANIZACJI ROLNICTWA W 
SŁUPSKU, PL. DĄBROWSKIEGO 3 przyjmie do pracy na­
tychmiast w podległej nam MIĘDZYKÓŁKOWET BAZIE 
MASZYNOWEJ W DUNINOWIE — KSIĘGOWEGO lub 
KSIĘGOWĄ z co najmniej 4-letnią praktyką, w dziale fi-
nansowo-księgowym. Warunki pracy i płacy do omówienia 
na miejscu. Podania wraz z życiorysem i zaświadczeniem 
z ostatniego miejsca pracy kierować pod adresem jak wy­
żej. K-3180-0 

KOSZALIŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA 
PRZEMYSŁOWEGO W KOSZALINIE zatrudni natychmiast 
na terenie m. Koszalina, Karlina oraz województwa kosza­
lińskiego każdą liczbę MURARZY, CIEŚLI, BETONIARZY, 
LASTRIKARZY, BLACHARZY-DEKARZY, SZKLARZY, 
STOLARZY oraz ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWA­
NYCH. Praca i płaca w systemie akordowym z możliwością 
uzyskania premii do 40 proc. Pracownikom zamiejscowym 
zapewniamy zakwaterowanie w hotelu robotniczym lub w 
kwaterach prywatnych (poza Koszalinem). Zgłoszenia przyj­
muje Dział Zatrudnienia i Płac KPBP, uL Zwycięstwa 115, 
pokój nr 5. K-3179-0 

OGŁOSZENIA DROBNE 

BIURO Matrymonialne „Syrenka*' 
Warszawa, Elektoralna 11, poleca 
swoje usługi. Intormacje 10 zł 
znaczkami. K-204/B-0 

ZARZĄD Okręgu PZW Koszalin 
unieważnia zgubioną w dniu 
4 października 1967 r. pieczątkę 
o następującej treści: Przewod­
niczący Kapitanatu Sportowego 
PZW Okręgu Koszalińskiego. 

K-3176 

ZAMIENIĘ mieszkanie trzypoko­
jowe (wygody), centrum Słupska, 
na dwupokojowe z wygodami. O-
ferty: „Głos Słupsiu" pod 
nr 3325. Gp-3325 

SPRZEDAM skodę 1102. Klimczyk, 
Kraśnik Koszaliński. GP-3327 

SPRZEDAM pianino zimmerraann, 
płyta metalowa. Złocieniec, Czap-
linecka 11. Urban. G-3329 

SETTERA irlandzkiego rodowodo­
wego — sprzedam. Szczecin, Lom­
py 15 — Olejnik. G-3328 

SPRZEDAM pieski rasy setter ir­
landzki. Wiadomość: Słupsk, Ka­
sprowicza 3/6, tel. 50-79 po go­
dzinie 18. Gp-3321 

SPRZEDAM trzymiesięcznego ow­
czarka niemieckiego rodowodo­
wego. Koszalin, Broniewskie­
go 11/13. Gp-3322 

ZAMIENIĘ 3 pokoje, kuchnię, ła­
zienkę, garaż (willa) na dom ject 
norodzinny Słupsk — Sławno. Tele 
fon: Słupsk, 38-82. Gp-33-23 

ZAMIENIĘ mieszkanie M 4 w no­
wym budownictwie w Koszalinie 
na podobne w Słupsku lub Koło­
brzegu — ewentualnie w Koszali­
nie, Zgłoszenia; Biuro Ogłoszeń. 

£P-3324 

POKOJ do wynajęcia. Koszalin, 
Moniuszki 18. Gp-3326 

LIGA Obrony Kraju — OSrodeK 
Szkolenia Kierowców Zawodo­
wych w Słupsku przyjmuje za­
pisy na kursy wszystkich kate­
gorii. Otwarcie kursu kat. 1 i H 
nastąpi dnia 26 października 1967 
roku o godz. 17 w sali wykłado­
wej Ośrodka przy ul. Wojska Pol­
skiego 1. Zapisy przyjmuje biuro 
Ośrodka codziennie od godz. 8—15 
lub telefon 25-95. K-3131-0 

MIĘDZYZAKŁADOWA 
SPÓŁDZIELNIA 

MIESZKANIOWA 
„KOLEJARZ!1 

W SŁUPSKU 
i n f o r m u j e  

swoich Członków, że 
1 w dniu 4 listopada 1967 r.^ 

zostaną wyw eszone 
w b urze Spółdzielni 

listy* imiennych 

przydz ałów mieszkań 
NA ROK 1968. 

K-3177-0^ i 

uruch&mii "— . 

PRODUKCJĘ 
CENTRALNYCH PUNKTÓW P.POŹ 

O KONSTRUKCJI STALOWEJ 
Z KOMPLETNYM WYPOSAŻENIEM. 

Cena loco magazyn wykonawcy 1.514 zł. 
Wyposażenie punktu fakturowane jest dodatkowo. 
PONADTO ŚWIADCZYMY USŁUGI W ZAKRESIE: 
— naprawy motopomp pożarniczych i silników S-80, 

S-82, S-261, S-15 
— zakładania instalacji pio runochronnych 

— naprawy instalacji piorunochronnych 
— konserwacji i naprawy gaśnic i agregatów gasnl-

W  I K O  N U J E M l !  
— beczki na wodę p. poż. 
— skrzynie na piasek, 
— gabloty na gaśnice. 

K-3125-0 <1! 
i 

i SPÓŁDZIELNIA PRACY „INTROLIGATOR" 
C l  S T E M P L A R N I A  g  

KOSZALIN, UL. GWARDII LUDOWEJ NR 7 |> 

w ą g k o n u j G  

wszelkiego rodzaju stemple kauczukowe 
GWARANTUJEMY 

SOLIDNE I FACHOWE WYKONANIE. 
Termin wykonania — od 3 do 14 dni. K-3168^0 

Koszalińska Spółdzielnia Mieszkaniowa 
W KOSZALINIE, UL, WOJSKA POLSKIEGO 57 

z a w i a d a m i a ,  ż o  

przenosi biura Spółdzielni 
DO BIUROWCA'. 

PRZY UL. SZYMANOWSKIEGO 14 
W związku z powyższym BIURA SPÓŁDZIELNI 

BĘDĄ NIECZYNNE W DNIACH 30 i 31 BM. 
OD DNIA 2 LISTOPADA br. interesanci załatwiani 
będą w nowej siedzibie Spółdzielni, przy ul. SZYMA­
NOWSKIEGO 14, TELEFON 50-81. K-3178-0 

PGR PAWŁÓWEK, p-ta Przechlewo, pow. Człuchów za­
trudni PRACOWNIKÓW OBOROWYCH do pracy w oborze 
wydojowej. Wynagrodzenie wg UZP dla pr#c. PGR. Podania 
wraz z życiorysem, opinią, odpisami świadectw kierować 
pod adresem Gospodarstwa. Szkoła 4-klasowa i przystanek 
PKS oraz sklep na miejscu. K-3169 

KOSZALIŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO TRANSPORTO-
WO-SPRZĘTOWE BUDOWNICTWA W KOSZALINIE, UL. 
DZIERŻYŃSKIEGO 19/21 zatrudni natychmiast MAGAZY­
NIERA — wymagane wykształcenie średnie i znajomość czę­
ści samochodowych; oraz ROBOTNIKA MAGAZYNOWE­
GO. Wynagrodzenie zgodnie z Układem zbiorowym pracy w 
budownictwie. K-3159-0 

DYREKCJA PGR BRUSNO k. POŁCZYNA-ZDROJU zatrud­
ni następujących pracowników: KOWALA — wymagane mi­
nimum 5 lat praktyki; OWCZARZA oraz DWÓCH LUDZI 
DO POMOCY W OWCZARNI — wymagane minimum 10 lat 
praktyki i świadectwo owczarza kwalifikowanego lub mi­
strza. K-3161 

DYREKCJA TERENOWYCH ZAKŁADÓW GASTRONOMI­
CZNYCH W SŁUPSKU, UL. WOJSKA POLSKIEGO 1, za­
angażuje MAGAZYNIERA (wymagane wykształcenie pod­
stawowe, kurs branżowy lub 4 lata pracy w magazynie) oraz 
PRACOWNIKA UMYSŁOWEGO do Działu Prod. Handlo­
wego, wymagane wykształcenie średnie oraz 3 lata pra-cy 
w gastronomii. K-3116-0 

/ 1 

PRZEDSIĘBIORSTWO „LAS" KOSZALIN zatrudni natych­
miast GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO w Rejonie Leśnej Pro­
dukcji „Las" Białogard. Wymagana znajomość księgowości 
przemysłowej. Reflektujemy tylko na siły wysoko kwalifi­
kowane. Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w Zarządzie 
Przedsiębiorstwa „Las" Koszalin, ul. 1 Maja 22a. K-3138-0 

ZAKŁADY PRZEMYSŁU ZIEMNIACZANEGO „SŁUPSK" W 
SŁUPSKU, UL. PONIATOWSKIEGO 27 zatrudnią natych­
miast PRACOWNIKA Z WYKSZTAŁCENIEM ŚREDNIM 
TECHNICZNYM — przygotowanie w zakresie melioracji 
instalacji i kanalizacji. Zgłaszać się w Kadrach Zakładu. 

£-3158-0 



iCŁOS Nr 258 (4676) 

Podczas ostatniej sesji MRN w Słupsku prokurator po­
wiatowy mgr Janusz Wolski oraz lek. med. Henryk Ka­
czyński otrzymali honorowe odznaki ,,Za zasługi w roz­
woju województwa koszalińskiego". Na zdjęciu — deko­
racja Fot. A. Maślankiewicz 

„ŁĄKA" — B. LEŚMIANA. 

Poezja Bolesława Leśmiana ma 
liczne gro-no zwolenników. Często 
w poszukiwaniach repertuaro­
wych sięgają po nią teatry poezji. 
Uczynił to również koszaliński 
Teatr Propozycji „Dialog". Mon-
taż poetycki pt. „Łąka" reżysero- ną do programu społecznej dz^a 
wała Henryka Rodkiewicz. łainosci Słupskiego Klubu Szara-

Ten interesujący spektakl z oba- dzistów, będą comiesięczne w±e-
4 ~ godz. 10 w Klu- czory rozryweii umysłowych w czy my dzisiaj 

bie Międzynarodowej 
Książki. Wstęp wolny, 

BEZ PRĄDU 

Prasv i kawiarence SDK. 
Pierwszy tego rodzaju wieczór, 

w całości poświęcony 50. rocznicy 
Wielkiej Rewolucji Październiko­
wej, odbędzie się w sobotę 28 paź-

w , . _ , . dziernika o godz. 19. W programie 
W domku jednorodzinnym przy zgadui.^gad,ula f  syntezy krzyżów­

ki. Jagiellońskiej 21, zamieszka- kowe, auizy, rebusy i łamigłówki, 
łym przez rodzinę J. Mosiewicza, Dla zw

M
ycięzc6w konkursów przy-

w lipcu br. przeprowadzano re- goto,wano nagrody. Przewidziane 
mont. Od tamtej pory do piw- również przerywniki taneczne 
nicy, przedpokoju i na strych nie dźwiękach "muzyki mecha-
ma dopływu prądu elektrycznego, licznej 
Wielokrotnie interweniowano w Wstęp za okazaniem legitymacji 
tej sprawie w ADM, niestety, bez cz lonkowskich zespołów, działa-
rezultatu. jących przy Słupskim Domu Kul­

tury. (buk) 
WIECZÓR ROZRYWEK 
UMYSŁOWYCH MIĘDZYZAKŁADOWY BRYDŻ 

Nowością bieżącego sezonu Kul Wzorem roku ubiegłego związ-
turalno-oświatowego, wprowadzo- kowe ognisko TKKF „Energetyk" 

przy Zakładzie Energetycznym w 
Słupsku organizuje międzyzakła­
dowa ligę brydża sportowego. Do 
udziału W tych rozgrywkach zgło­
siło się już 14 drużyn ze słup­
skich zakładów i przedsiębiorstw. 
W roku ubiegłym puchar prze­
chodni zdobyła drużyna „Energe­
tyka". 

Organizatorzy rozgrywek mię­
dzyzakładowych informują po­
nadto, że zorganizowany zostanie 
turniej szachowy. Zgłoszenia ze­
społów przyjmowane będą do dnia 
5 listopada w Zakładzie Energe­
tycznym (tel. 40-21, wewn. 68). (a) 

Derby 
na pierwszym pianie 

W ntedzić!^, piłkarze ligi okrę­
gowej rozegrają ostatnią kolejkę 
spotkań mistrzowskich I rundy 
rozgrywek. Najciekawiej zapowia­
dają się derby naszego miasta po­
między aktualnym liderem — 
Czarnymi i Gryfem. Mecz wywo­
łuje zrozumiałe zainteresowanie. 
Obie drużyny znajdują się w czo­
łówce i maią duże szanse na ty­
tuł mistrza I rundy. Jak w każ­
dych derbach, wynik trudno prze­
widzieć. Wydaje się jednak, że 
więcej szans mają piłkarze Czar­
nych, którzy w ostatnich spotka­
niach grali na zupełnie przy­
zwoitym poziomie. Gryf natomiast 
w ostatnią niedzielę zaledwie zre­
misował w Białogardzie z Iskrą 
2:2. 

Spotkanie rozegrane zostanie w 
niedzielę, o godz. 11, na Stadio­
nie 650-lecia. 

W kolejnym meczu o mistrzo­
stwo klasy A, rezerwy Czarnych 
grać będą w niedzielę o godz. 14 
z Dębnicą Kaszubską. (sz) 

AMATORZY 
PRZY SZACHOWNICACH 

Ognisko TKKF „Zdrowie" orga? 
nizuje 28 bm. mistrzostwa szacho­
we dla amatorów. W turnieju tym 
startować mcgą kobiety i męż­
czyźni. Zawody rozpoczną się o 
godz. 15.30 w sali przy ul. Tu­
wima 7. Tam też można zgłaszać 
udział w mistrzostwach. 

PEKAOWSKA NIEDZIELA 

Jak nas poinformowała dyrek­
cja słupskiego Oddziału PKO, w 
najbliższą niedzielę, tj. 29 paź­
dziernika, wszystkie kasy czynne 
będą od godziny 9 do 17. 

Z ŻYCIA KÓŁ ZBoWiD 

Kampania trwa 
W kołach Związku Bojowników 

0 Wolność i Demokrację trwa 
kampania sprawozdawczo-wybor-
cza. W tych dniach oabyły się 
dwa kolejne zebrania — kola w 
Ustce i koła SłupsK-Zarzecze. 

U S teckie koło zbowiuowskie li­
czy 61 członków i jest jednym 
z najaktywniejszych sposród 24 
działających w rejonie działania 
Oddziału Powiatowego. W refe­
racie sprawozdawczym i dyskusji 
szeroko omawiano formy działa­
nia koła w środowisku, podkre­
ślając m. in. potrzebę powoły­
wania szkolnych kół przyjaciół 
ZBoWiD. 

Dokonano wyboru cziewięcio-
osobowego zarządu koła. Preze­
sem został ponownie Józef Mro-
zowicz, wiceprezesem — Włady­
sław Orłowski, sekretarzem — An­
toni Schacht, a skarbnikiem — 
Karol Wawrzyniak. Delegatami 
na powiatowy zjazd wybrano: 
M. Daniłowa, Józefę Onucińską, 
Wł. Orłowskiego, J. Mrozowicza 
1 Cz. Wdowiaka. 

Podobne problemy poruszone 
Zostały na zebraniu koła Słupsk-
-Zarzecze. Jest ono największym 
kołem w mieście i powiecie słup­
skim, gdyż liczy 124 członków. 
W wTymku wyborów funkcję pre­
zesa powierzono ponownie Wła­
dysławowi Juśko, wiceprezesa — 
L. Staszkiewiczowi, sekretarza — 
Wiktorowi Przybyłowi, a skarb­
nika — Marii Fedorskiej. Koło 
Słupsk-Zarzecze reprezentować 
będą na powiatowym zjeździe: 
L. Dziadosz, T. Huimek, Wł. Juśko, 
J. Kosmowska, W. Przybył, L. 
Staszkiewicz, Cz. Wunk i W. 
Zbroja. 

W obu zebraniach udział wziął 
wifeprezes Zarządu Oddziału Po­
wiatowego ZBoWiD — Zenon Wiń-
ski. W zebraniu słupskim uczestni­
czył ponadto sekretarz Zarządu 
Oddziału — Jan Wesoły. 

W najbliższą niedzielę odbędzie 
się zebranie sprawozdawczo-wy-
borcze koła ZBoWiD w Pobło-
ciu. (o) 

Wspólnym wysiłkiem 

Rowy dzielnicy wczasową 
W ostatnich latach, po zachodniej stronic osady rybackiej 

Rowy, powstała dzielnica wczasowa. Zlokalizowano tam 10 
ośrodków wczasowych. Każdy z nich żył własnymi kłopota­
mi, w miarę możliwości zagospodarowując zajmowany teren. 
Natomiast pomiędzy ośrodkami nie robiło się prawie nic. 
Brakuje więc dróg: dojazdowych, instalacji wodno-kanaliza-
cyjnej, chodników i deptaków. Sytuacja dojrzała do tego, by 
pomyśleć o kompleksowym zagospodarowaniu* 

Ostatnio, w obecności prze- ośrodków wczasowych, odbyła 
wodniczącego Prezydium PRN się narada, na której przedsta 
— Czesława Sosnowskiego o- wiono koncepcję zagospodaro-
raz przedstawicieli kierów- wania dzielnicy wczasowej w 
nictw istniejących w Rowach Rowach. Program został opra-

W »Czyni8« propaguj 
oszczędzanie 

Kierownictwo Spółdzielni 
Mieszkaniowej „Czyn" włączy 
ło się do ogólnej akcji Npropa 
gowania oszczędności. Między 
innymi zorganizowano wysta­
wę zachęcającą do systematyer 
nego oszczędzania na mieszka 
nia spółdziel-cze. Ponadto or­
ganizowane są spotkania z mie 
szkańcami. 27 bm. w spółdziel 
czym klubie przy ul. Garncar 
skiej, odbędzie się właśnie ta­
kie spotkanie, na którym oma 
wiane będą kwestie długofalo­
wego oszczędzania mieszkanio 
wego. Organizatorzy spotkania 
szczególnie serdecznie zapra­
szają rodziców, którzy mogą 
rozpocząć oszczędzanie na mie 
szkania dla swych dzieci, (an) 

Uznanie za długoletnią 
i ofiarną pracę w 

W Komendzie Miasta i Powiatu MO odbyło się niecodzien­
ne spotkanie. Kierownictwo komendy oraz zaproszeni na spot 
kanie członek egzekutywy KW PZPR, I sekretarz KMiP par­
tii to w, K. Szuflita i przewodniczący Prezydium PRN tow. 
Cz. Sosnowski, żegnali odchodzącego na emeryturę komen­
danta Posterunku MO w Damnicy st. sierż. WACŁAWA 
ZIEMNIEWICZA. Współtowarzysze pracy tow. W. Ziemnie-
wicza żegnali go ze szczególnym wzruszeniem, gdyż jest to 
pierwszy w słupskiej komendzie przypadek przejścia na e-
meryturę funkcjonariusza, który już w maju 1945 roku or­
ganizował iv powiecie słupskim placówki Milicji Obywatel­
skiej. Właśnie o tej długoletniej i ofiarnej pracy tow. W. 
Ziemniewicza mówił na spotkaniu komendant miasta i po­
wiatu MO mjr Zygmunt Romanowski, podkreślając jego za­
angażowanie w pracy partyjnej jako członka Komitetu Gro­
madzkiego oraz w pracy rady gromadzkiej jako radnego 
i członka Prezydium GRN. Za te wszystkie zasługi, tow. W. 
Zicmniewicz posiada Brązowy i Srebrny Krzyż Zasługi, a 
także „Medal 10-lecia w Służbie Narodu" i „Medal 20-lecia 
w Służbie NaroduWyrazy uznania za dotychczasową pra­
cę w szeregach milicji oraz aktywną pracę polityczną i spo­
łeczną złożyli również tow. W. Ziemniewiczowi — iow. K. 
Szuflita, tow. Cz. Sosnowski oraz współtowarzysze pracy. 
Stwierdzono przy tym, że nie żegnają się z tow. Ziemniewi-
czem, gdyż liczą na dalszą owocną jego pracę społeczną w 
Damnicy. 

Tow. W. Ziemniewicz otrzymał od kierownictwa komendy, 
jej pracowników) oraz od Prezydium PRN kwiaty i upominki, 

Do gratulacji i życzeń dalszej aktywnej pracy społecznej 
w środowisku dołącza się nasza redakcja, (o) 

u; ILICE: Poniatowskiego 1 szony o 3 d'0 5 rnln zł. To do roboty instalatorskie. Natomiast nie, akcentują otwory: drzwi i 

Grunwaldzka - niegdyś prawdy rzadki i nieprzypad- .Sk.fhKSwna^kfcrni^^oaó 'Su,™ skwerW^Ultni.k°" 
peryferyjne i zaniedbane kowy sukces! wnię, stację paliw i inne. Lekki w linii biurowiec, kryje 

- *nieniają swój wygląd Jezd Ale miało być o historii. O- Koń si  pażdziernik. w przy. PSf ul 
nię ich poszerzono do 10 bm. toz toczyła się ze zmiennym szłej klinice autobusów nadszedł myW*lnte 
Do soboty zostaną pokryte smo szczęściem. Brakowało fa-chow czas mechanicznego rozruchu. Tyl nelem, załoga przechodzić " będzie 
łobetonem. Wzdłuż nowych ców: murarzy, tynkarzy, po- fy°^0poty)r:  i w humSurai^trwa na. swe. stanowiska Pracy w hali  

chodników stanie rząd jarze- sadzkarzy. Z bardzo dużym O- montaż urządzeń. Uwaga ekipy g  Ośrodkowej nawie hali wmon 
niówek. Miastu przybędzie pięk późnieniem została przygotowa rozruchowej koncentruje się na u- towano już suwnicę o nośności 
na arteria komunikacyjna. A na dokumentacja techniczna n.n^oTo! ^>on

auf0^s
tow

p^tno^gnfaCpr^ 
wszystko dlatego, że tędy będą na lakiernię. Inwestor i wy- wania zależeć będzie, ocieplenie „ią w^ powietrz^ rf" wysokość kil 
jeździły autobusy komunikacji konawca niemało natrudzili 11 • .^Aest  co kunastu metrów! miejskiej z całego kraju n c i p  wt niprwQ7vm dItasip 7p — ogrzewać! Olbrzymia, tizynawo— na się w pierwsz^ m okresie, ze Wa } iaia główna ma kilkanaście 
„kurację odmładzającą" do by przygotować front robót na metrów wysokości, 
„Kapeny" czyli Komunalnego 
P r z e d s i ę b i o r s t w a  N a p r a w  A u ­
tobusów. 

HISTORIA BUDOWY... WJapenie" trzy tygodnie 
do otwarcia ...zaczęła się w marcu 1964 r. 

Na tzw. szczerym polu za 
Krochmalnią i Cegielnią, gdzie 
„diabeł mówi dobranoc" Byd- zim^ (jedną \ drugą), żeby na METAMORFOZA 
goskie Przedsiębiorstwo Budów czas była dokumentacja i ma- FLACU BUDOWY 
nictwa Inżynieryjnego przystą teriały budowlane. W czerwcu 
piło do grodzenia terenu, du br> kiedy obiekt zwiedzała Ko- Jeszcze uiC,r  

dowy diog, jeanym słowem do mjsja Sejmowa Gospodarki Ko cego roku „Kapena" była naz 
organizowania placu budowy. mUnalnej, było się czym po- wą raczej umowną. Tak bo 
FrzedsiębioistwTo z dodat- rhwaiir. 1— . . , chwalić. 
kiem: w budowie — istniało od 
1 stycznia 1964 r. Na jego cze ROZRUCH MECHANICZNY 
le od początku stali: dyrektor ROZPOCZĘTY 
Jan Kubalski i inż. Władysław 

Do otwarcia „kliniki autobu 
sów" pozostały około trzy ty­
godnie. Ekipy wykonawców u-
suwają usterki, szklą okna, po 
prawiają tzw. kosmetykę za­
kładu. „Kapena" jest już miej 
scem pracy ponad stu ślusarzy 
blacharzy i mechaników samo 
chodowych, ponad 40 pracow 
ników niewykwalifikowanych, 
kilkudziesięciu stażystów (z 
własnej, przyzakładowej szko 
ły) i około 60 pracowników u-

z Doczatkiem hieża- mysłowych- Wszyscy stanowią 
zalążek 600-osobowej załogi. 
Znaczną jej część sprowadzi 
się z innych ośrodków przemy 

eowany przez zespół pracow 
ników Powiatowej Komisji Pla 
nowania Gospodarczego i za­
twierdzony na ostatnim posie­
dzeniu kolegium PKPG. 

W myśl założeń, przy współ 
nych nakładach użytkowników 
terenu, mają powstać drogi do 
jazdowe, ciągi piesze, chodni­
ki, oświetlenie uliczne, sieć 
wodno-kanalizacyjna, przepom 
pownia ścieków oraz tzw. o-
sadniki kanalizacyjne. Łączny 
koszt tej wspólnej inwestycji 
oszacowano na sumę ponad 4,7 
min zł. Za tę kwotę wybudu 
je się 1,5 tys. metrów dróg:, 
tyleż chodników i instalacji 
wod.-kan. Kwotę podzielono 
pomiędzy partycypujące w in­
westycji ośrodki. 

Założenia tego programu po 
służyły jako materiały do oży­
wionej dyskusji. Po wniesieniu 
poprawek i uzupełnień i podpi 
saniu wspólnego protokółu, bę 
dzie można rozpocząć prace 
przy opracowywaniu dokumen 
tacji. 

Ze swej strony sugerujemy 
zaprojektowanie deptaku nad 
morzem. Koszt ogólny nie 
wzrośnie tak znacznie, aby pro 
pozycja nie spotkała się z po­
parciem kierowników ośrod­
ków. (am) 

COGDZIEKIEDY 

27 PIĄTEK 
Sabiny 

fik D B O 
PROGRAM I 
1322 m oraz UKF 66,17 MHi 

na dzień 27 bm. (piątek) 

Wiad.: 5.00, 6.00, 7.00, 8.00, 12.06, 
15.00, 17.55, 20.00, 23.00, 24.00, 

1.00, 2,00, 2.55. 
5.06 Rozmaitości rolnicze. 5.26 

Muzyka. 5.50 Gimn. 6.10 Muzyka. 
7.05 Muzyka i aktualności. 7.30 
Piosenka dnia. 7.45 Błękitna szta­
feta. 3.15 Melodie rozr. 8.49 Dr 
Żabiński przed mikrofonem. 9.00 
Dla kl. V ,,Echo' 

Itelefomy 
97 — MG. 
98 — Straż Pożarna. 
99 — Pogotowie Ratunków*. 

TAXI 

51-37 — uL Grodzka. 
* 39-09 — ul. Starzyńskiego. 

38-24 — plac Dworcowy. 

Dyżury 
Dyżuruje apteka nr 19 przy tkl* 

Pawła Findera 38, tel. 47-16. 

V STAWY 
MUZEUM POMORZA ŚRODKO­

WEGO — Zamek Książąt Pomor* 
skich — czynne od godz. 11 do 17, 
— Wystawa dzieł Jana MatejJa. 

MUZEUM SKANSENOWSKIE W 
KLUKACH — czynne od godz. 11 
do 17. 

KLUB „EMPIK" przy ul. Za­
menhofa — Wystawa „50 lat ży­
cia i pracy ludzi radzieckicH". 

TEATR, ul. Wałowa, tel. 52-85. 
BTD, godz. 19 — Kwadratura 

koła — komedia. 
KLUB MPiK — godz. 19 — „Łą­

ka" (w wykonaniu „Dialogu")-

Qt i im a 
MILENIUM — Wojna i pokój — 

I seria (radź., od 1. 14) — panor. 
Seanse o godz. 14, 17 I 20. 
POLONIA — Cichy Don — II * 

(radziecki, od lat 14). 
Seanse o godz. 13.45, 16.15, 18.30 

i 21. 
GWARDIA — Pancernik Potiom 

kin (radz., od lat 14). 
Seanse o godz. 17.30 i 20. 

USTKA 

DELFIN — Na tTopach wojny 
domowej (radz.). 

Seanse o godz. 18 i 20. 

GŁÓWCZYCE " 

STOLICA — Kochankowie z Ma­
rony (polski, od lat 18). 

Seans o godz. 20.33. 

17.15 Wielki konkurs radiowy. 
17.25 Muzyka i reklama. 17.30 prze-

— słuch. 9.40 gladamy nowe książki. 18.00 Fe-
Dla przedszkoli — „Zabawy ryt- lieton teatralny S. Zajkowskiej. 
miczne". lO.Oo Kalejdoskop kultur. 18.10 Piosenki z Kabaretu Star-
10.25 Koncert rozr. 11.00 Dla kl. VI szych Panów. 18.20 Sportowe roz-
— ,,Wagi mistrza Telesfora" — maitości ~ audycja J. Sternow-
słuch. 11.30 Muzyka operowa. 11.49 skiego. 18.40 Serwis tnformacyj-
Rodzice a dziecko. 12.10 Muzyka ny dla rybaków. 
lud. narodów radz. 13.00 Dla kl. I 
i II — ,,Z piosenką jest nam we­
soło". 13.20 Muzyka. 13.40 Zespół 
akordeonistów. 14.00 Publicystyka 
miedzynar. 14.15 Koncert popul. 
15.05 Dla uczniów szkół średnich: na dzień 27 bm. (piątek) 
„ Piotr i Maria" —• słuch. 15.35 
Koncert chóru. 15.50 Z księgarskiej g 20 „Człowiek, który stchórzył" 
lady. 16.00—19.00 Popołudnie z __ film fabuL prod> CSRS. 
młodością. 18.45 Kurs jęz. ros. 9 55 przerwa 

19.00 Nowości Verit.onu. 19.10 Ze jg 55 wiadomości 
ZSL 1 KoPoert  życzeń. 17;m Dla- dz iec i :  ;MIŚ z  okienka". 
20.30 23.00 Wieczór literacko-nvu- 17.15 Klub  dobrych gospodarzy. 

20.31 Rewia piosenek. 1740 „opowieSĆ o grotołazach" 
Magazyn literack.. 22.01 Jazz. fUm z ser

F
ii: , iWie,ka przygoda". 

22.10 Kwadrans dla poważnych. lg-1# Magazyn medyczny. 

^TELEWIZJA 

22.30 Koncert. 23.15 Muzyka o^pul. 
0.10 Program nocny ze Szcze^^R. 

PROGRAM II 
367 m oraz UKF >,92 MH3 

na dzień 27 bm. (piątek) 

18.40 Wielokropek. 
19.05 TV Kurier Mazowiecki". 
19.20 Dobranoc. 
19.30 Dziennik. 
20.lo ,,Siady trwalsze od skał" 

— wspomnienia górali, związane 
z pobytem Lenina na Podhalu. 

20.40 Teatr Telewizji: ,,Niepokój 
Wiad.: 5.00, 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, przed podróżą" — sztuka Jerzego 

10.00, 12.06, 16.00, 19.00 , 23.50. Broszkiewicza. 
5.06 Muzyka. 6.20 Gimnastyka. 22.00 Program specjalny. 

6.40 Proponujemy, informujemy, 22.30 Dziesięć minut recenzji, 
przypominamy. 7.00 Muzyka. 7.45 22.40 Dziennik. 
Piosenka dnia. 7.49 Melodie na 22.55 Program na jutro. 
dzień dobry. 8.15 Kurs Jęz. franc. 
8.35 Spotkanie z Temidą" 8.55 PROGRAMY OŚWIATOWE 
Orkiestra deta. 9.15 Z muzyki hisz-

trma?^retn,n
PlaPlaCcbUd0Tyi słowy eh. Z myślą 'o^fachow-

'• , , ^5 ^ze zy s  cach „z importu" wybudowano się on obiektem przemysłowym. już ^wa 
y 

blokł 
y

mieszkalne 

kie' gdzie kiedyś "róz^y'^ (chwalebna przezorność!). Jest 
FjMąk. Ich zaangażowaniu i o- w lipcu i sierpniu br. tempo uprawne pola — wyrósł' zakład, w nich 155 mieszkań. Do kilku 
peratywności zawdzięczać w Prac  na  budowie uległo zwolnię- ^.e&° architektura musi zadowo- dziesięciu, dyrekcja dała już 
dużym stopniu należy, że o kil wTży^na" nildotrlyma^iu termu UsytSowIny ^^mlwieTkie^tkar-' klueze. Dysponującemu własny 
ka tygodni skrócony zostanie nu otwarcia zakładu, władze miej pie, z imponującym podjazdem, mi blokami mieszkalnymi kie 
45-miesięczny cykl budowy. skie> od początku żywo interesują- niile zaskakuje po przekroczeniu rownictwu zakładu, łatwiej 
T0 zrpq7to Uip w^7vqfko M6- ce  się powstawaniem inwestycji, bramy wjazdowej. Dziedziniec wy fcomnwować kadrę Tpqf na-
-O zresztą nie w^zyStKO. iVxO zorganizowały ktprąs tam z kolei łożony jest trylmką. Uznanie lv-ornpietQWac Kaurę. Jest na 
Wl się powszechnie, Że doku naradę z generalnym wykonawca wzbudza tzw. mała urbanistyka: wet Z czego wybierać. Do ad-
roentacja kosztorysowa sobie, | kolS^t3™ oS tvn! ministracJł s?ale wP.ływa^ «-
a rzeczywisty koszt budowy so iano inv/estycję bardziej rytmicz ków zewnętrznych zestawiono % z całej Polski. 
bie. Otóż nic Z tych rzeczy W nie. Na początku września budo- umiejętnie dobranymi akcentami Na Zegarze „Kapeny" — za 
„Kapenie". Koszt planowy, W wlani przekazali budynek admi- kolorystycznymi: czerni, karmi- dwunasta Do zobaczenia 

nl  - • , , ^tanip nistracyjny, gospodarczy, magazyn nu i głębokiej szarej barwy. Nie ^ . nh. ;n* ia  
WJ SOiY^SCi Q{ min Zi, zostanie gazow technicznych, portiernię, są one użyte jednak dla ozdoby. W UH1U Otwarcia. 
W wyniku oszczędności zmniej zewnętrzną sieć'oświetleniową i ale potraktowano iunk«ion«j.- U, MASLĄ^KIEWICZ 

pańskiej. 9.40 Z życia ZSRR. 10.05 
Muzyka lud. różnych narodów. 
10.20 Koncert popularny. 10.50 
Cykl: ,,Byli z nami" — „Oni wal­
czyli na polskiej ziemi". 11.10 

rftnnrfcr rłnnnci 11 Os; ^ __ ' 

9.55 Dla szkół: Wychowanie o-
bywatelskie dla klas licealnych. 

10.55 Dla szkół: Historia dla 
kl. VII — „Z ziemi włoskiej do 

Nasz reporter donosi. 11.25 Pio­
senki i gitary. 12.30 ,,Nasz klub". 
13.00 Pieśni i tańce świata. 13.20 
W różnych rytmach. 13.40 J. Ha-
syd — skrzypce. 14.00 Od przeboju 
do przeboju. 14.30 List ze Śląska 
14.45 Błękitna sztafeta. 15.00 Kon> 
cert. 15.30 Dla dzieci: „Podróże 
Guliwera". 16.05 Felieton z dźwię­
kiem. 16.15—18.45 W Warszawie 
i na Mazowszu. 18.45 Klub entu­
zjastów nowoczesności. 19.05 Mu­
zyka l aktualności. 19.30 Koncert 
symf. Ok. 21.15 Z kraju i ze świa­
ta. 21 42 Wiad. sportowe. Ok. 21.45 
Melodie taneczne. 22.05 „Noc 
przed sowietami" — słuch. 22.45 
Muzyka rozr. 22.*5 Ork^tra tan. 
PR. 23.35 Wieczorna kołysanka. 

15.45. 16.25, 23.00 1 23.30 Politech­
nika TV — Matematyka I roku. 

JU A 
n i  

na falach średnich 188,2 i 202.2 m 
oraz UKF 69,92 MHa 

PROGRAM 
na dzień 27 bm. (piątek! 

7.00 Ekspres poranny i powtó­
rzenie czwartej zagadki wielkie­
go konkursu radiowego. 17.00 Tii i 
Przegląd aktualności Wybrzeża. x 

.,Głos Słupski" — mutacja 
Głosu Koszalińskiego" w Ko­

szalinie — organu KW PZPR»» 
Koszalin. $ 
Wydawnictwo Prasowe . 
Koszaliński" RS W „Prasa", \ 

Redaguje Kolegium Redak- f 
cyjne, Koszalin, uL Alffeda f 
Lampego 20. Telefon Redakcji i 
w Koszalinie: centrala 62-61 \ 
do 65. \ 

„Głos Słupski", Słupsk, pi-f 
Zwycięstwa 2, I piętro- Tele-i 
fony: sekretariat (łączy z kie-J 

(równikiem) — 51-95; dział o-J 
I głoszeń — 51-95; redakcja — f 
[ 54-66. i 

Wpłaty na prenumeratę (mie-. 
sięczna — 13 zł, kwartalna 
39 zł, półroczna —- 78 zł, rocz- r 

.na — 156 zł) przyjmują urzędy t 
t pocztowe, listonosze oraz Od-
| dział „Ruch". 
a Tłoczono KZGraf., Koszalin* 
\ ul. Alfreda Lampego 1 .̂ p 
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największa prowincja świata 
(KORESPONDENCJA WŁASNA AGENCJI ROBOTNICZEJ 

Z GRENLANDII) 

Z Kopenhagi leci się tam siedem godzin w jednym kierun­
ku, a po wylądowaniu ciągle jeszcze jest się w Danii, choć 
kraj ten uchodzi za niezbyt rozległy. Ale to nieprawda. Od 
roku 1953 Dania liczy sobie bowiem 2.220 tysięcy kilometrów 
kwadratowych, z czego 43 tysiące przypada na Danię w tra­
dycyjnym tego słowa znaczeniu, półtora tysiąca km kw na 
zagubione w Atlantyku Wyspy Owcze, a cała reszta na Gren 
landię. Żeby nam jednak nie było żal, iż nasz sąsiad ma tak 
rozległe terytorium, trzeba wyjaśnić, iż zaledwie 342 tysiące 
km kw Grenlandii — a więc niewiele więcej niż Polska 
— wolne jest od pokrywy lodowej. Reszta przedstawia jak 
na razie, wartość jedynie dla glacjologów. 

A WIĘC jesteśmy na Gren 
landii. Lądujemy na lot­
nisku w Narssarssuuaq 

wciśniętym między fiord, w 
skaliste góry i wartką rzekę 
płynącą z pobliskiego lodow­
ca, który pobłyskuje w słońcu. 
Takich lotnisk, gdzie mogą lą 
dować wielkie pasażerskie sa­
moloty, jest na Grenlandii nie 
wiele. Dosłownie dwa. Oprócz 
Narssarssuuaą (wymawia się 
„Nasasuak") na południu, jest 
jeszcze Sondre Stromfjord nie 
co bardziej na północ. Znajdu 
je się tam nie tylko lotnisko 
pasażerskie, lecz również wiel 
ka amerykańska baza lotnicza. 
Do 1958 roku była taka baza 
i w Narssarssuuaą, o czym 
świadczą nie tylko angielskie 
napisy na opuszczonych bara­
kach, ale i ogromne cmenta­
rzysko sprzętu (samochody, sa 
moloty i wszelkie możliwe in­
stalacje), w które amerykań­
scy podatnicy włożyli ongiś 
sporo dolarów. 

Narssarssuuaą to nie osada 
i nie miasto, ale stacja bez sta 
le przypisanej ludności. Obsłu 
ga lotniska, przystani nad fior 
dem, stacji meteorologicznej, 
jakiegoś jeszcze naukowego 
obserwatorium, radiostacji, 
Jctórej maszty mieszczą się na 
wszystkich okolicznych górach 
oraz personel elektrowni, skle 
pu i hotelu tranzytowego. Coś 
około setki ludzi, głównie Duń­
czyków. Eskimosów, czyli/jak 
£ię ich teraz nazywa, Grenland 
czyków, bardzo niewielu. 

Na miejscu człowiek się prze 
konuje, że nie taka ta Gren­
landia straszna, jak się to Duń 
czykom w Europie wydaje. Po 
wietrze tu rześkie, ale tempe­
ratura nawet w nocy nie scho­
dzi poniżej zera. Zimą w tych 
rejonach bywają mrozy 
20-stopniowe, a więc jeszcze 
do zniesienia. Zimno jest do­
piero w głębi tej największej 
wyspy świata, w centrum lo­
dowca i na jej północnych 
brzegach, ale tam nikt nie 
mieszka i nikomu to nie doku­
cza. 

Hotel „Arctic" w Narssarssuuaą 
nie osiąga wprawdzie standardu 
hotelu „Royal" w Kopenhadze, 
ale wyposażony jest we wszystko, 
co potrzeba. Duńczycy stworzyli 
tu sobie warunki, maksymalnie 
zbliżone do tych, które mają w 
Danii. A więc domki i mieszkania 
ze wszystkimi wygodami i z 
wnętrzami zagraconymi tak samo 

jak w Kopenhadze czy jej oko­
licach. 

Ale Duńczyków jest tu tylko 
około 3—4 tysięcy, res» ta 10-ty-
sięcznej ludności to Grenlandczy-
cy. Tym wiedzie się na Grenlan­
dii różnie. Wykształceni i pracu­
jący mają te same .warunki, ca 
Duńczycy. Zdarzało mi się korzy­
stać z gościny w duńskim i gren­
landzkim mieszkaniu. Oba były 
usytuowane w nowoczesnych bu­
dynkach i prawie niczym się nie 
różniły, jeśli chodzi o wyposaże­
nie i urządzenie. Innym razem 
lokum wypadało mi w domku tu­
bylczej rodziny, gdzie wielkie o-
zdobne lampy naftowe zastępo­
wały elektryczność, a piecyk na 
ropę — kaloryfery. Woda i tzw. 
wygody znajdowały się na ze­
wnątrz i trzeba było dostawać siQ 
tam po śliskich kamieniach, jako 
że całe obejście usytuowane było 
na stromych skałach. Za to widok 
— jak to się mówi — rekompen­
sował wszystko. 

Nie wiem, czy Grenlandczycy 
doceniają na co dzień walory wi" 
doków, za które turyści płacą 
ciężkie pieniądze, ale powiadają, 
że poprawiło się na lepsze. Mówią 
tak nawet ci, którzy mieszkają 
w rozwalających się i nędznych 
chałupach, ale pamiętający cza­
sy, gdy Grenlandia była jeszcze 
duńską kolonia. 

Nie jest nią od 1953 roku, 
odkąd na mocy uchwały duń­
skiego Folketingu stała się in­
tegralną częścią Danii, z for­
malnego punktu widzenia ta­
ką samą, jak wyspa Falster 
czy Fyn — parę godzin drogi 
z Kopenhagi. Stanowisko to 
uznała ONZ, która nie zalicza 
już Grenlandii do krajów zależ 
nych czy rozwijających się i z 
tego tytułu wymagających po 
mocy. 

Jest to dziś wewnętrzną 
sprawą Danii, trzeba przyznać, 
że nieco skomplikowaną. 
Dawniej państwowe przedsię­
biorstwo, znane jako Królew­
ski Handel Grenlandzki, mia­
ło mcnopol na prowadzenie 
działalności gospodarczej w 
tym kraju, głównie na skup 
ryb, skór i mięsa od Eskimo­
sów. Teraz monopolu nie ma, 
ale caly prawie handel i prze­
mysł przetwórczy (a innego tu 
nie ma) znajduje się nadal w 
rękach tej firmy. Litery KGH 
(skrót jej duńskiej nazwy) 
widać na każdym kroku, na 
szyldach, drukach i fartuchach 
personelu. KGH ma obowią­
zek skupowania od rybaków, 
myśliwych i hodowców owiec 
(prawie dzikie owce dostarcza 
ją jedynie mięsa i skór, sierść 
do niczego się nie nadaje) ich 
produktów po ustalonych ce­
nach. Chroni to Eskimosów od 

wyzysku, jakiemu dawniej pod 
legali. KGH jest też najwięk­
szym pracodawcą na Grenlandii 
i największym dostawcą towa­
rów do tego kraju, bowiem 
poza rybami i baraniną spro­
wadza się tu dosłownie wszyst 
ko. 

Tyle tylko, że KGH przyno 
si oeficyt. Nie na dochód też 
obliczone jest drugie państwo 
we przedsiębiorstwo — Gren­
landzka Organizacja Technicz 
na — zajmujące się budownic 
twem przystani, domów, ulic, 
wodociągów i wszelkich urzą­
dzeń. W sumie ,.cała Grenlan­
dia jest dla Danii kosztownym 
przedsięwzięciem. Rocznie 
skarb państwa przeznacza 400 
milionów koron na jej rozwój, 
co wśród Duńczyków nie zaw 
sze cieszy się zrozumieniem. 

Ale innego wyjścia nie ma. 
Przyznawszy Grenlandczykom 
pełne prawa obywateli Danii, 
nie można było utrzymywać 
ich w stanie, nie odbiegają­
cym niekiedy od warunków 
kamiennego wieku. Ich eman­
cypacja gospodarcza i społecz 
na wymaga nakładów, które, 
zdaniem wielu, są jeszcze cią­
gle zbyt małe. A poza tym 
jest to interes z przyszłością. 
Na Grenlandii wykryto mnó­
stwo bogactw naturalnych, 
m. in. ropę naftową i rzadkie, 
cenne metale poszukiwane w 
najnowocześniejszych gałę­
ziach przemysłu, szczególnie w 
zbrojeniach i kosmonautyce. 
Koło miasta Narssaą pokazy­
wano nam góry kryjące w 
swym wnętrzu złoża uranu, 
których rozmiary i bogactwo 
zbadał w swoim czasie sam 
Niels Bohr. Tego wszystkiego 
nie eksploatuje się jeszcze, bo 
w grenlandzkich warunkach 
jest to po prostu nieopłacalne. 
Zbyt wielkie byłyby konieczne 
nakłady. Warunki mogą jed­
nak ulec zmianie w miarę po­
stępu cywilizacji w tym kraju, 
ale na to trzeba wyłożyć nie 
licząc na dochód w najbliższej 
przyszłości. 

W Danii nie wszyscy się z 
tym zgadzają. Zresztą Gren­
landia jest tak daleko. O ileż 
bliżej Morze Śródziemne, nad 
brzegami którego „przechłodze 
ni" Duńczycy tak bardzo lu­
bią spędzać swoje urlopy. No 
i ceny. Dwutygodniowa wyprą 
wa ,na Grenlandię kosztuje 
Duńczyka tyle, ile miesięczny 
urlop trzyosobowej rodziny 
nad Morzem Śródziemnym 
wraz z biletem w obie strony. 
Wolą więc sobie Duńczycy o-
powiadać o dzikiej Grenlandii, 
która ich tak drogo kosztuje. 

ERNEST SKALSKI 
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Ha lli-ligowym 

POJEDYNKI DARZBORU 
Z POMORZANINEM l VIC TORII 
Z POLONIĄ GDAŃSK 

Piłkarzom III ligi do zakończe­
nia rozgrywek mistrzowskich po­
zostały jeszcze tylko cztery kolej­
ki spotkań. W najbliższą niedzielę 
koszalińskie zespoły zmierzą się 
z zespołami okręgu bydgoskiego 
i gdańskiego. Szczecinecki Darz-
bór podejmować będzie na wła­
snym boisku byłego II-ligowego 
Pomorzanina Toruń, natomiast 
Yictoria Sianów zmierzy się w 
Gdańsku także z byłym II-ligow-
cem — miejscową Polonią. 

W ostatniej kolejce spotkań oba 
koszalińskie zespoły nie odniosły 
sukcesów. Sianowska Victoria po 
zaciętym pojedynku zremisowała 
na własnym boisku z beniamin-
kiem III ligi — Olimpią Eloląg, 
a szczecinecki Darzbór doznał po­
rażki z eksligową Lechią Gdańsk, 
Mimo porażki drużyna szczecinec­
ka pozostawiła bardzo dobre wra­
żenie w Gdańsku. Przez cały czas 
meczu młodzi piłkarze Darzboru 
nie ustępowali rutynowanym prze­
ciwnikom. Wynik meczu nie od­
zwierciedlił tego, co się działo na 
boisku. Jeśli piłkarze Darzboru 
zagrają w tą niedzielę tak jak w 
Gdańsku — to powinni zdobyć w 
meczu z Pomorzaninem dwa cen­
ne punkty. 

W znacznie trudniejszej sytuacji 
znajduje się sianowska Yictoria. 
Nawet zdobycie jednego punktu 
w Gdańsku przez drużynę trenera 
Gąsowskiego, który przed laty 
bronił barw II-ligowej Polonii — 
będzie sukcesem dla zespołu sia-
nowskiego. 

W pozostałych spotkaniach zmie­
rzą się: Budowlani Bdg. — Bałtyk 
Gdynia, Górnik Konin — Lechia 
Gdańsk, Warta Poznań — Arkonia 
Szczecin, Dąb Dębno — Tur Tu­
rek, Polonia Bdg. — Calisia i O-
limpia Elbląg — Flota Gdynia, (sf) 

'i KIEROWCO 
BRAWURA 
NIE POPŁACA 

Międzynarodowy Turnie] 
Judo w Koszalinie 

Sekcja judo KS Gwardia dla 
uczczenia Wielkiego Paździer­
nika organizuje w sobotę i w 
niedzielę wielki międzynarodo 
wy turniej, w którym wezmą 
udział zespoły: Dynamo Neu-
brandenburg (NRD)T AZS Sio 
bukaj (Warszawa), Polonii 
(Bydgoszcz), Floty (Gdynia) o-
raz GKS Wybrzeże (Gdańsk). 

Zawody przeprowadzone zo­
staną w klasyfikacji drużyno­
wej młodzików, juniorów i se 
niorów. 

W sobotę, o godz. 15 odbę­
dzie się międzynarodowe spot 
kanie między zespołami Dyna­
mo Neubrandenburg i Gwar­
dią Koszalin. 

Po tym pojedynku zmierzą 
się juniorzy Dynamo i Gwardii, 

Po spotkaniach najmłod­
szych judoków odbędą się mi­
strzostwa okręgowe seniorów. 

Na matach koszalińskiej hali 
sportowej wystąpią zespoły: 
GKS Wybrzeże Gdańsk, Floty 
Gdynia, Polonii Bydgoszcz, 
Gwardii Piła i Gwardii Kosza 
lin. 

W niedzielę, o godz. 10 od­
będzie się turniej drużynowy 
młodzików z udziałem zespo­
łów: AZS Siobukaj, Polonii 
Bydgoszcz i gospodarzy — 
Gwardii Koszalin. Po południu 
o godz. 15 odbędzie się rewan­
żowe spotkanie juniorów mię 
dzy ^espołami Dynamo Neu­
brandenburg i Gwardii Kosza 
lin. 

Międzynarodowy turniej za­
kończą pojedynki o kryształo­
wą wazę przewodniczącego 
WKKFiT. W turnieju tym o 
cenne trofeum walczyć będą 
zespoły AZS Siobukaj, Floty 
Gdynia, Polonii Bydgoszcz i 
Gwardii Koszalin. 

Jubileusz • ciężarowców 
Koszaliński Okręgowy Związek 

Podnoszenia Ciężarów obchodzi w 
tym roku jubileusz — 10-lecia 
działalności. Jest to jedna z naj­
młodszych dyscyplin w woje­
wództwie, która w ciągu 10-letnie-
go okresu działalności osiągnęła 
wiele sukcesów j przysporzyła 
sportowi koszalińskiemu w kraju 
i za granicą wiele uznania. Warto 
przypomnieć, że zespół białogar-
dzkiej Iskry walczy w szeregach 
ekstraklasy, a jego zawodnicy są 
reprezentantami kadry narodowej, 
m. in. Kuczek, Ligocki, Kuciński 
i Suwała. Dodajmy, że drużyna 
białogardzkiej Iskry jest również 
mistrzem Polski Federacji Kole­
jarz. Doskonale także spisują się 
ciężarowcy LZS Orzeł Białogard. 

Co prawda, w tym roku opuścili 
oni szeregi ekstraklasy, lecz na­
leży liczyć, że po tegorocznych 
niepowodzeniach już w następnym 
reku znowu znajdą się w gronie 
najlepszych w kraju. 

Z okazji jubileuszu odbędzie się 
w Białogardzie w sobotę i w nie­
dzielę wielki turn'ej, w którym 
wezmą udział wszystkie sekcje 

ciężarowe z województwa. Turniej 
będzie przeglądem dorobku ko­
szalińskich ciężarowców oraz dzia­
łaczy OZPC. (sf) 

POLOWANIE 
NA GRENLANDII 

Fokę już odkryto — myśliwy 
czyni ostatnie przygotowania. 

(CAF) 
w. 

Pod żaglami... 
Interesująca dyskusja rozwinęła 

się na ostatnim posiedzeniu pre­
zydium WKKFiT, które analizo­
wało działalność Okręgowego 
Związku Żeglarskiego. Ważność 
zagadnienia docenił Zarząd Głów­
ny PZŻ, przysyłając na posiedze­
nie sekretarza generalnego Ry­
szarda Rogalę. Przedstawiciel 
Warszawy zapewnił, że władze 
centralne przyjdą z pomocą dzia­
łaczom koszalińskim, zwłaszcza 
w zakresie szkolenia kadry w Ja­
starni i Trzebierzy. PZŻ będzie 
również dotował te ośrodki, któ­
re wykażą się dobrą pracą i wy­
nikami. 

Koszaliński OZ2 ma duże o-
siągnięcia. Pracuje 16 klubów, 
zrzeszających ponad 2.540 człon­
ków. Kluby zorganizowały 15 im­
prez z udziałem 426 zawodników. 
W tym roku koszalińscy żeglarze 
zajęli dobre, szóste miejsce na 
Centralnej Spartakiadzie w Szcze­
cinie. 

Jest jednak wiele do zrobienia. 
Chodzi przede wszystkim o upo­
wszechnienie żeglarstwa. Okręgo­
wy Związek powinien nawiązać 
wąpółprace z Kuratorium, zrze­
szeniem LZS. LOK i wspólnie o-
pracotoać plan działania. W opar­
ciu o istniejące ośrodki i posia­
dani' sprzęt, a ilość ich w przy­
szłości bidzie sie powiększać, roz­
wój żeglarstwa stanie się bardziej 
dynamiczny, (nt) 

PUCHAR POWIATÓW 
NA ZAKOŃCZENIE SEZONU 

W najbliższą niedzielę, 29 bm., 
na stadionie wałeckiego Orła od­
będą się zawody lekkoatletyczne 
o puchar powiatów. W imprezie 
wezmą udział reprezentacje wszy­
stkich powiatów. Zawody prze­
prowadzone zostaną systemem 
Pucharu Europy. W każdej kon­
kurencji startować będzie po jed­
nym zawodniku. Początek o go­
dzinie U. (sf) 

tOUI mOM-A9 

LA COMPUCE* -COPYRIGHT DŁNflEt PARfS 

Tłum. Tola Markuszewicz (38) 

— Owszem, tak powiedziała. Ale gdybym ją odesłał zbyt 
|>rutalnie~. 

Nie powstrzymał się od sarkastycznej uwagi: 
— Ty wiesz najlepiej, co to znaczy zazdrosna kobieta... 

Załóżmy, że będzie się chciała zemścić i powie inspektorowi, 
że mam kochankę... Za pięć minut zjawi się tutaj i będzie 
żądał jej nazwiska. I co mu wtedy powiem? 

Potrząsnął ją za ramię. 
— Odpowiedz, co mu wtedy powiem? 
Ponieważ milczała, dodał, kładąc nacisk na słowo „my" 

— by podkreślić, że od tego zależy ich wspólny los: 
— Nie mamy prawa tak ryzykować. 
Wydało mu sie, że kuli się jeszcze bardziej. 
— Więc — wyszeptała głosem jak z oddali — spotkasz się 

z nią znowu!... A ja będę czekać... Czekać... Ciągle czekać.-
Sylaby rozciągały się w nieskończoność, głos zamierał na 

jednym dźwięku, przeszedł w końcu w długą skargę. 
— Rajmondo! — krzyknął wystraszony Filip. 
Skoczyła na równe nogi, jak obudzona ze snu, i uczepiła 

się go rozpaczliwie, po desperacku. 
— To nie może trwać... Ja już nie mogę dłużej — jęknę­

ła. — Nie mogę już dłużej zadręczać się, gdy ty wychodzisz. 
Jeśli to dłużej potrwa, oszaleję! 

Spojrzenie miała nieprzytomne, włosy w nieładzie i Filip, 
widząc ją w takim stanie, pomyślał ze zgrozą, że oszaleje nar 
prawdę. 

Rozdział XVII 

Zegar w salonie wydzwonił cztery dźwięczne uderzenia. 
Filip odwrócił stronę — pogrążył się w lekturze gazety, żeby 
zapewnić sobie spokój. 

Rajmonda krążyła wokół niego jak ćma wokół świecy. 
— Przyznaj się, widziałeś ją? 
— Nie — odpowiedział, nie podnosząc oczu znad gazety* 

— Nie widziałem. 
— A więc telefonowałeś do niej z miasta? 
— Nie, nie telefonowałem. 
—- Więc dlaczego ona się nie odzywa? Dlaczego nie przy­

szła? 
Filip złożył gazetę i spojrzał zimno na Rajmondę. Wraz z 

pomadką do ust — nie malowała ich od tej historii z papie­
rosem — z twarzy jej znikł ostatni kolorowy element, pozo­
stały tylko ślady po bezsennych nocach. Sypiała bardzo źle. 
Wstawała rano bardziej zmęczona, niż kładąc się wieczorem, 
żyła w napięciu cały dzień, przechodząc nagle od wymyślań 
do łez, od błagań do gróźb, i była albo nadmiernie aktyw­
na, albo apatyczna, milcząca, lub pożerana przez niepokój, 
który odbijał się w jej, oczach błyskami szaleństwa. 

Filip bał się zostawiać ją samą. 
— Musisz wiedzieć, czego sama chcesz — tłumaczył jej... 

— Kiedy Lucette tu przychodzi, robisz mi wymówki. Jeśli 
nie przychodzi, zarzucasz mi, że spotykam się z nią potajem­
nie. 

— Po tym, czego się dowiedziałam, wolę już, żeby przy­
chodziła tutaj. 

— Od dwóch dni zamartwiała się zaproszeniem do Młyna. 
Była nieznośna. 

— Dlaczego nie przyszła po odpowiedź? 
— W zasadzie, gdybym przyjął jej propozy<tfę, ja powi­

nienem się odezwać. — Zresztą jest dopiero piątek... 
Zapędzony w śleny zaułek, stosował instynktownie angiel­

skie przysłowie, którym kierowała się w swej tradycjonal­
nej polityce stara Anglia: Wait and see — poczekać i zoba­
czyć! „Nic nie stracę, jeśli nic nie uczynię — mówił sobie. 
Albo po namyśle zarzuciła myśl o tym weekendzie i wów­
czas każda przedwczesna inicjatywa z mojej strony, mogłaby 
na nowo obudzić je.1 nadzieje. Albo też uważa go za aktualny 
1 zjawi się sama. W takim wypadku..** 

Zamyślony gładził aksamitne obicie fotela. „W takim wy­
padku, trzeba tylko nakłonić ją, żeby była cierpliwa... Wy­
starczy dać jej trochę nadziei..." 

Rajmonda obserwowała go ukradkiem, jakby czytała jego 
myśli. Odwrócił głowę i spostrzegł tacę, na której stały dwa 
kieliszki po whiski podanej przed chwilą. Widok kieliszków 
oderwał go od jego myśli. 

— A to co znowu tu robi?... Ktoś zadzwoni — stracimy 
głowę i zostawimy te dwa kieliszki na tacy, tak jak zapom­
nieliśmy o papierosie. 

Odstawił do barku butelkę, wziął tacę, zaniósł ją do kuch­
ni, umył kieliszki i wstawił, je do szafki. 

„Wystarczy dać jej trochę nadziei..." Ta myśl wolno drą­
żyła jego umysł. — „A nawet jeśli będzie trzeba... nawet 
jeśli będę musiał przespać się z nią... jeśli w grę wchodziło­
by nasze bezpieczeństwo?..." 

Zaczął przeklinać Rajmondę i jej głupią zazdrość, jej obec­
ność psuła wszystko. Gdy Lucette przychodziła, czyż nie mu­
siał udawać obojętnego, natomiast gdyby mógł z nią mówić 
sam na sam, bez świadków...' 

„Nie czekać i zobaczyć ją!" Na własny użytek zmienił sta­
re angielskie przysłowie, które w swej pierwotnej formie 
ukazało mu się nagle jako symbol defetyzmu. Wyjdzie pod 
jakimś pretekstem i zatelefonuje do Lucette, postara się z 
nią umówić na mieście. Najlepsze w tym wypadku było to, 
że Rajmonda wypytując go, sama podszepnęła mu tę myśl. 
N!e mogło oczywiście być mowy, żeby spędzić weekend w 
Młynie, ale potrafi znaleźć odpowiednie słowa — a w razie 
potrzeby i czyny, żeby wykręcić się od tej wizyty. 

Dokładnie w chwili, kiedy szykował się, aby swój plan 
wprowadzić w czyn, zadzwoniono do drzwi. Rajmonda, która 
była na górze, wyjrzała na schody. 

— To ona — powiedziała. — Widziałam samochód. 
Zamachał reką, żeby sie schowała, a ona znikając dała 

mu do zrozumienia, że będzie podsłuchiwać. 
Filip otworzył drzwi: ujrzał Lucette roześmianą, rozbawio­

ną, jak gdyby zjawiła się u niego tylko po to, żeby odnieść 
książkę o Brazylii i pożyczyć następną. 

— Jaka to pasjonująca lektura! 
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